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Atak wojsk rządowych na froncie południowym 


Wanooienie Baadu Republiki 


Gen. Franco jeszcze nie zajął Katalonii, ale już zn:óst jej autonomię 


Sytuacja 
na froncie 


Sztab główny gen. Franco Ko. 
munikuje, że korpus aragoński 
storsowal rzekę Ribagorzona, za- 
ja! miasto Ibais de Noguera i o- 
siągną! 14-kilometr na szosie pro- 
wadzącej do Balaguer. lany od- 
dział zajął m. Grenona, foraując 
rzekę Tariana. Miejscowość Me- 
marguens, położoną przy ujściu rze 
ki Farfana do rzeki Segre wojska 
gen. Franco miały również zająć. 
Natarcie na południe trwa. 

Front aragoński de facto prze. 
Stal istnieć. Armia gen. Moscardo 
działająca na północ od Leridy 
rozpoczeła marsz w kierunku 
wojsk gen. Yague i osiągnęla m. 
Balaguer (27 km. na północny. 
wiśchód od Leridy), Wojska gen. 
Franco zbliżają się do rzeki Nogu- 
mra Pallaresa, równolegiej do rze- 
ki Noguera Ribagorzana, Obie te 
tzekl dostarczają panad 60 praz. 
energii elektrycznej zużywanej 
przez Barcelonę i główne ośrodki 
przemysłowe Katalonii. 

Na froncie południowym wojska 
rządowe przeszły do ataku pod 
Salacies. Doniesienia a wynikach 
tego ataku są sprzeczne. 


Rad prjwydilncjozych 


osobistości 
Republikańskiej Hiszpanii 


Premier i minister obrany na- | 


rodowej — Negrin, 


Sprawy zagraniczne — Alva- | 


rez del Vayo, 


Sprawy wewnętrzne — Pauli- | 


| Co ceka Kalalanię | 


no Gomez, 

Rolnictwo — Uribe, 

Sprawiedliwość — Gonzales 
Pena, 

Komunikacja — Ginez de ios 
Ries, 


Oczy całej Ai 


zwrócone 


W dniu dzisiejszym odbywają 
sr w jednym z południowa - za- 
chodnich okręgów londyńskich w 
West Fullnam wybory uzupełnia- 
jace do parlamentn, spowodowa- 
>< śmiercią dotychczasowego po- 
4: konserwatywnego do Izby 
Gmin. (Okręg West Fullham był 
zawsze w posiadaniu konserwaly 
stów z jednym wyjątkiem w roku 
1929. Okręg West Fullsam zamie- 
szkany jest przez afery drobnego 
mieszczaństwa i inteligencji za- 
=odowej oraz urzędników. Okręg 
ten uważany jem w obecnych wa- 
runkach za typowy dla poglądów 
tych wyborców, którzy nie posia- 
dając wyrażnego oklicza politycz: 
m - partyjnego, zazwyczaj decydu- 
M o wyniku wyhorów w jedną 
lub drugę stronę. Naprzeciw si 
hie stoją West Fullham młody 
kandydat konserwatystów oraz 


Gabinet Negrina uległ rekon- | kandydstka Lahour Party miej: 
strakcji. Skład nawega Rządu | «owa lekarka chorób dziecinnych. 
Negrina przedstawia się w spo- | Cała Anglia z największym zaim 


aóh. następujący: 


|teremowsniem oczekuje wyników 


Na gruzach Leridy 


Se 


Rząd „wygrał“ wybory 


aie mino to podał się do oymisji 


Premier egipski Mahniud Pasza Król Faruk prośby nie przyjął, po- 
przedstawił we wlorek królowi Fa |lecając premierowi nadal prowa- 


rukow! prośbę o dymisję gabinetu. 


dzenie spraw państwowych. 


Praca — Ayguade, 
Finanse — Zospe, 

Roboty publiczne — Velaa, 
Oświata — Blanco. 


po zajęciu przez faszystów 


Wczoraj pod przewodnictwem | 


gen. Franco odbyła się 7.godzin 
ne posiedzenie faszystowskiej ra- 
dy ministrów, na którym postano- 
wiono uchylenie statutu autono- 
micznego Katalcnii. 


Faszyści jeszcze nie zajęli Kata. 
lonii, ale już wiadomo co czeka 
nieszczęsną ludność pod rządami 
żołdaków gen. Franco. 


=" 
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są dziś na West Fulham 


wyborów, które są pierwszymi 
borami od czasu usiępienia 
Edena, zajęcia Austrii przez Niem 
c} i deklaracji Chamberlaina o 
polityce zagranicznej. W wybo- 
rach poprzednich w 1935 r. kon: 
serwałyści zdobyli 18.461 głosów, 
a kandydat Lahour Parts otrzy 
mał 14.978 głosów. Większość kon 
serwatywna wyniosła więc 
czas 3.483. W r. 1931 konserwaty- 


ści zdobyli 24.257 głosów, a Le 
hour Party, która poniosła w wy- 
borach w r. 1931 porażkę, nzyska- 
ła wówczas tylko 12.164 głosy. ; 


Na dowej droite 


„Lietuvos Aidas" zamieszcza ar- 
tykuł wstępny p. t „W sprawie 
dalszych stosunków z Polską". 
Ustanowienie poselstw w Warsza- 
wle i w Kownie—pisze dziennik— 
oraz zapewnienie im bezpośredniej 
komunikacji — to pierwszy etap 
nawiązania stosunków między 
Polską a Litwą. Zkolei należy się 
zastanowić nad dalszym rozwo- 
iem spraw. 

Omawiając możliwości dalszego 
rozwoju stosunków polsko-litew- 
skich w dziedzinach gospodarczej 
i politycznej, dziennik wyraża 
przekonanie, że słosunkł te będą 
rozwijać się na tych samych zasz 
dach i tymi samymi drogami, j 
z Innymi państwami. 


LITEWSKA GDYNIA. 


Na Litwie rozpoczęto intensywne ; 
prace nąd przekształceniem małej 
wioski rybackiej, położonej nad 
ujściem Rzeki świętej do Baltyku 
w pobliżu granicy łotewskiej — na 
port handlowy. Port zostanie roz- 
planowany z uwzględnieniem 
wszelkich wymagań ruchu, będzie 
posiadał magazyny, linie kolejowe 
i t. d. Mała wioska zamienić się 
ma w krótkim czasie na większe 
planowo rozbudowane miasto. Ro- 


Większość konserk atystów wynia- 
sa więc przeszło 12 tys. głowów. 
Okręg ten jest predestynowany do 
roli barometru prądów politycz 
nych, którym w danej chwili hoł- 
dują wyborcy. 


Cena 1 


Rocz! XLVI 


groszy 


za numer 


Zagranicą 
złotych 5.60 
Konta P.K.Q. w Warszawie Nr, 29.129 


ła zmianę adresu 56 
Poszukiwania 


Pocztowe Przekazy Razrachunkowe 
Orząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka M. 188 


gr. 
1 zaaflarowanie pracy bezsfatnie 


Barcelony 


W ciągu ostatnich dwóch dni 
na Kremlu odbywały się ważne 9- 
brady człanków „Politbiuro", na 
których powzięto szereg zasadni. 
czych uchwał w sprawach sowiec” 
kiej polityki zagranicznej. W obra 
dach tych brał udział przewodni- 
czący komisji spraw zagranicznych 
Rady Najwyższej ZSSR, Żdanow, 
Graz sekretarz generalny Komin- 
ternu, Dymlirow, który formalnie 
nie należy do składu „Poliłbiura”. 


Żdanow i Dymitrow przedsta. 
wili rejeraty o sytuacji międzyna- 
rodowej i o aktualnych zagadnie- 
niach sawieckiej polityki zagrani- 


Policja rumuńska, jak już poda- 
liśmy, kryła wielką aferę nielega 


| nego wywozu na wielką skalę zło- 


ta poza granice kraju. Dakonana 
szeregu sensacyjnych aresztowań 
Władze prowadzące dochodzenia 
połecHy aresziować 12 osób, z któ 
rych 9 już osadzono w areszcie. 3 
oskarżonych a nielegalny handel i 
przemyt złota zagranicę zdołała 
zbrec, jak przypuszczają do Francji 
lub Szwajcari. Są to Lebel, były 
dyrektor banku, Konstanty Flavian 


boty wstępne prowadzone są w 
szybkim tempie. Prasa nazywa 
port przy ujściu Rzeki Świętej przy 
szłą „litewską Gdynią". 


i adwokat Ehrlich. 


je się adwokat Xeni, były minister 
sprawiedliwości i Aleksander Buz- 


cznej, wymagających decyzji „Po- 
litbiuro*. 

Według kursujących pogłosek, 
w obradach na Kremlu omówiono 
szczegóławo pogorszenie się slo- 
sunków z Anglią i sytuację poli- 
tyczną we Francji, która wywofu- 
i ZZ 


je na Kremlu zaniepokojenie o la. 
sy parozwmienia z ZSSR. 

W związku z tymi obradami 0- 
czeklwane są zmiany na sowiec- 
kich placówkach dyplomatycz- 
nych w Paryżu i Łondynie. 


kząd rumuński kontrolować będzie 


lzba.. podległa premierowi! 


Nowy „epokowy” rząd rumuń- 
ski przystąpił do reorganizacji we 


Dalsze szczegóły wielkiej afery przemytu złota 


Sto milionów lei 


wywieziono nielegalnie z Rumunii 


dugan były posel rumuński w Rio 
de Janeira. 

Na podstawie posiadanych już 
danych stwierdzono, iż ogółem wy 
wieziona nielegalnie z Rumunii zło 
ta na sumę 15 milionów lei, ale jak 
przypuszczają suma ta jest znacz. 
nie wyższa ì prawdopodobnie się- 
ga 100 milionów. 


Aresztowany w związku z wy- 
krytą aferą przemytu zicta, Alek- 
sander Buzdugan, popełnił samo- 
bójsiwo, zostawiając list, w któ- 


Wśród 9 aresztowanych znajdu- | rym twierdzi, iż jest niewinny. 


Samobójstwo Buzdugana wP 


warfo wielkie wrażenie. 


wnętrznej administracji pansiw3- 
wej. W „Monitorze Urzędowym“ 
ukazał się dekret a utworzeniu 
naczelnej izby kontroli, która za. 
leżąc bezpośrednio od premie- 
ra (!) będzie rozciągała kontrolę 
nad calą gospodarką finansową 
państwa (Il). Znajduje się również 
w opracowaniu nowa ustawa ad- 
ministracyjna, która podzieli cały 
kraj na 7 dzielnic, znosząc dawne 
prowincje. Nowa ustawa przewi- 
łduje również, iż prefekci powiato- 
wi nle będą, jak dotychczas, mia. 
nawani z pośród działaczy polity- 
cznych, lecz będą zawodowymi 
urzędnikami (71. 


EE 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Przeważnie pochinurno i miejsca- 
mł deszcz lubh dżdża, Nieco cie- 
plej iokolo 10 at.). Podstawa chmur 
niskich około 200 m. Umiarkowana 
wiatry zachodnie (górna 35 — 50 
<= godz). Widzlainość umiarkowa- 
= 


ZŁ 40.- 
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Dueypieczenie dla bo;ówek billerowskich 


mum Str, 2 


Przewódca japońskiego 
„Czarnego Smoka" | 


ma najstaranaiej utezymane 
kakodrody 


W Tokio odbył się konkurs na 
najstaranniej utrzymane wąsy i b0- 
kobrody z udziałem przeazła 70 
najbardziej poweżznych osobisio- 
ici wśród których znajdował się 
m. in. znany przewódca „Stowarzy 
szenia Czarnego Smoka“ — Toya- | czystością pisze tygodnik „Czar- 
e no na białym”: 
E p S o 


Depesza Zjazdu 


Polskiej: Socjalistycznej Partii Robotniczej 


w Czechosłowacji 
do CK.W. Polskiej Partii Socjalistycznej 


Zjazd przesyła serdeczne po- |sztandarami ruchowi robatniczemu 
zdrowienia Polskie] Partii Socja- fw Polsce. 
Hstycznej | skupiowemu pod jej| 


w sprawie „Legll Akademickiej" 


ŁUDWIK KRZYWICKI. 
Pisaliśmy niedawna o skrom- 
nej uroczystości ku czci wlelkiega 
nczenego - socjologa, prof. Lud- 
wika Krzywickiego. Doręczona 
mu wówczas wielką księgę: „Lud- 
wik Krzywicki", pracę zbłorową. 
O tej księdze wkrótce napłszemy. 
W związku ze wspomnianą uro 


APARAT 


DLA 


WSZYSTKICH 


De nabycia w laiaskladach 


PAT komunikuje: W związku z przez Min. Spraw Wojsk; 
w Au strii wiadomością w  „Warszawskim| 2) wobec powyższego stwierdza 
W porozumieniu z „Gauleite- |cjalistycznej" | członków  styryj. Dzienniku Narodowym“ nr. 84, | się, że nikt nie był upoważniony 


rem” Buerckelem namiestnik Rze- 
szy w Ausuir Seyss-Inquart wy- 
dał zarządzenie, mocą którego 
przepisy o rentach inwalidzkich 
obowiązują obecnie także wobec 
członków partłi narodowo - „30. 


Poset faszyntowiki da franemkiej Tr 
by Deputowanych, Jan Goy, nzysksł w 
r. 1936 mandat w okrea Falaise wick- 
uzaścią 140 głosów. 

"Wybśc ten modał mkwestionowany. 
Komija poselika, badająca ważność 


mandatów. twrnała protesty ma uzusad- 


Trzynastka nie iest 
pechowa ! 


Starowczo trzeba przywrócić trena- 
ce lepazą opinię i wymwolić ją £ przesę- 
dów. Tego zadania podjęli rię reaiizato- 
rzy filmu „Śaczęćliwa trzynastka”, kid- 
va; naprzekór wszystkiemu i wszystkim 
każą nam wierzyć, że feralna liczha nie 
jer pechowa, a przeciwnie — pełna 
szczęśliwaici, Możeisy być pewni, że in 
ślę te nda, bo do tej niezwykłej pracy 
uaangażowali samego ŠStanilawa Sielań- 
ak! go, który ina tẹ endowng zalete, H 
zakładu pogriehowego poral 
opere komiemg. Sielańeki wy- 

p. Koziołek, który po wielu 
perrputjach pra i contra trzynastkowych 
szczęśliwie dobija do mety na ślubnym... 
kobierem. Naprzemian to ezczęśliwemu, 
to nieszczędliwemu Kaziałkawi tawarzy- 
szą w jega dolach i niedolach życio 
vrocza Helena Gronsówra, Marla Ch 
howska, Lucyna Mesca!, zawsze pocie 
ny Józel Orwid. rozimicszający Czesław 
Skonicezny i stylowy na swój sposób 
Władysław Grabowiki. Dodajmy takie- 
ET „komika w spódmiey* jak Skwier- 
dzjństa, a atrzynemy respół, który rer- 
decmic nas ubaw, „Szczędliwą trzynant- 
he” wereżyserował Marioo Czimki 


podającą, że słuchacze architekiu. 
ry politechniki warszawskiej u- 
chwalili jednomyślnie, na wniosek 
Legii Akademickiej, zwrócić sę da 
Rady Wydziałowej z apelem o wy 
kluczenie Żydów z wykładów bu- 
downictwa wojennczo, wyjaśnia 
się: 

1) Legia Akademicka, jaka or- 
ganizacja wojskowa, reprezento- 
wana fest na zewnątrz jedynie ! wy 
łącznie przez władze, mianowane 


Rad japodski gaplari odszkodowanie 
za zatopione okrety amerykańskie i angielskie 


Rząd japoński wypłaci wkrótce 
Stanom Zjednoczonym odazkoda- 
wanie w związku z bombardowa- 
nlem i zatopieniem przez samoloty 
Japońskie kanonierki St. Zjedna. 
czonych „Panay“. Władze |apoń- 
skie oczekują Jedynie na dokładne 
dane od Rządu amerykańskicgo w 
celu ustalenia ogólnej sumy odszko 
dowania. Po otrzymaniu tych da- 


przez wladze Legii do stawiania 
powyższego wniosku, gdyż Legia 
Akademicka, jako organizacja o 
charakterze czysta wojskowym, 
mie wkracza w wewnętrzne spra- 
wy wyższych uczelal. 

Niezależnie od powyższego wy- 
aśnienia, zelna komenda Legit 
Akademickiej zarządza  przepra- 
wadzenie szczegółowych docho- 
dzeń. 


skiego „„Heimatschutzu*, którzy 
w walce dla partii ponieśli szkody 
na zdrowiu. Jest to pierwszy krok 
w szeregu rozporządzeń na rzecz 
bojówek partii narodowo - „s0- 
cialistycznej*. 


mlone i nchmaliła mandat Gaya wnie- 
wałnić. Plama Ishy mtwierdniła t 
uchwałę i Gay stracił mandat, 

Piszemy a tym dlaiego, m Goy zyskał 
Somay rozgłos jaka len, <a w roku 
194 plerwszy pojechal da Hilera, ud. 
byè 1 nim rezmewę | począł głosić idot 
„*upółpracy" Francji u Hitlerem. Goy 
Jest jednym e hideroweów na grzes 
sr" a 
„Tente Gay brał enar udział w pa- 
miętnej demonstricji iamymzu prsetiw 
parlementawi i rupdowi Daladiera w dn. 
6 tatage 1934 r. demonetrzeji, kióca by- 
ła pedką obalenie Republiki. 

Gay namjutra chodził u obanistowa- 
Sn głową, odniósł bowiem remy w wył. 
še z policją. Gdy zapewniał, ie w de- 
munetracji udziałn nie brał — rzadka 
lnóry raksezania przezuaje się do pree 
grinego rokoa — wskazywano na le 
go głowę, która ówiadczyła pezeciw je 
ge |ęzykowi, | olmieszałi włakcietela 
abu miecharmenisawanych ze schą ee 
pete 


nyoh sprawa będzie rozpairzona 
przez komitet w skład którsgo wej 
dą przedstawiciele admiralicji, ml- 
nisterlum finansów | japońskiego 
ministerium spraw zagranicznych. 
Agencja Domel zaznacza, iż 
Rząd Japoński już zapłacił odszko. 
dowanie rządowi brytyjskiemu w 
związku z bombardowaniem bryły} 
skiego parowca „Lady Byrd". 


2 odpowiedzi sowleckiej ł trudno jej się dziwić 


yH 


PEKNA 
2 zakdrodci 


iwoi znajomi, gdy się ore 
że masz imbryk elektryczny. | 


Komunikat KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisteriam spraw zagranicznych o- 
świańczył, iż Japonia nle jest zado- 
wolona z ostatniej odpowiedzi s0- 
wiecklej na protest japoński w spra 
wie udziału lotników sowieckich w 
konflikcie chlńsko - japońskim po 
stronie chińskiej. Dotychczas krą- 
żyły uparcie pogłoski o czynnym 
udziale sowieckich oficerów w lot. 
nictwie chińskim, ale dopiero w os- 
tanich czasach władze japońskie 
uzyskały nie ulegające żadnej wąt- 
pliwości dowody w tej sprawie. W 


Wiszące 
W Londynie szukają 
Na konierencji przedstawicieli 


zarządu micjskiego | fachowców 
w Londynie rozważano kwestię 


razie gdyby podobne dowody zna- 
leziono w stosunku do lotników In- 
nych krajów, Japonia — jak zazna 
czył przedstawiciel MSZ, złoży od- 
powiedni protest. Na zapytanie, 
czy udzlał w walkach lotników zo- 
wieckich i pomoc udzlelana Chl- 
nom przez Sawlety jest uważana 
za akt wrogi w stosunku do Japo- 
nii, przedstawicleł japońskiego M. 
5. Z. odpowiedział, 2 Rząd japoń. 
ski jeszcze nie powziął decyzji w 
te] sprawie. 


Razz 
chodniki 
miejsca dla pleszych 
biegać „wiszące chodniki" dla ru- 


chu pieszego, w kierunku z półna- 
cy na południe | ze wschodu na 


Czarna kslęga polskiej reskcji. Prawda o endecji str. 41 —1 |wprowadzenia w życie nowego | zachód. Rozważany jest również 
R E 6 — 11E = projektu odciążenia ullc londyń. | projekt urządzenia sleci ulic pod- 
5 a gt t. *— [skich przy utrzymaniu intensyw- | zlemnych; wszystko to ze względu 
Sz T- e ip 
WY E Pee ERA SO 32 E= nego ruchu kalowego i pieszego. |na przeładowanie ulic śródmieścia 
wod PARSE Salma, E TAE 750 | Wedlug nowego planu nad płów- |zarówno pojazdami jak i przecho- 
Harta B. Żydowska krew, str. 48 dui, farmat kalążki Im |nymi arteriami stolicy mają prze- | dniami 
Wasilewska W. Ziemia w jsrzmie. Powieść, sa. 305 é— 
KSIĄŻKI PO CENACH OBNIŻONYCH: 2 h ł 
= TF | gon gen. Michała Pakosza 
Baraki J. M. Sprawa żydowski a socjalizm, mr. 20 =s 
Czerniawski, Pieśn geluin cze. Tekal s nutami = y z g 
Krasslawaki 1. P. P. S. = pracy i w boju. Inscenizacja — Dnia 4 b. m. zmarł jeden z naj | nówką. W maju 1919 r. jest znów 
Kaięga Jnhileaszawz. Al-iecie P. P. Su «tr. 405 450 | wybitniejsaych dowódców anmii| w l p. p., jako dowódca batalionu. 
Księga Pamiątkowa. SMdecia P. P. 5, ste. 260 —Ś8 | polskiej, gen. brygady Micha! Pa | W tym charakterze bierze udział 
Lutnia robatnicza. Pieśni i Poezje, str, 200 1— ii i i 
WIO ER zl a I koas w kampanii 1920 r. i wsławia się 
lej Daejs OŚZUREA PESO INE IE ATE Michał Pakoe, urodzony we |w licznych walkach. Po wojnie æ 
nia P.P.S.), str, 460 3— |Lwowie w r. 1888 ad r. 1910 bie-| wansujć kolejna na dowódcę pni: 
Racia 1. Co piei mote. Posaje mr, 10 z GM |m2 udział w rach niepodległo |ku piechoty, duwódcę piechoty 
Medz > 'araeswy oholika. Wspomnienia, atr. 4 ściowym. Dnia 6 sierpnia 1914 wy | dywizyjnej, dowódcę dywizji i 
Saymański E. Do mieszkańców Marsa. Poezje, atr. 64 12% m RAY AES ri j 
Wratilewiki L. O drogę do socjalizm i a atr. 31 3o |qyste z 1 pułkiem piechoty Legio | w dnin 19 marca r. b. otrzymuje 
Z walki d pracy. Wybór wierre do deklamacji, sr. 160 m |nów i uczestniczy we wszystkich nominację na generała brygady. 
Zamówienie wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plas — J0 pr. | bojach tego pułku. Odznacza się| Posiadał liczne zaszczytne odzna- 


ma karmy przesylki, względnia za zajiczaniem pocztowym, korzt 1.— 


w ałsnnej bitwie pod Kościuch 


czenie. 


Hołd, złożony Ludwikowi Krzy- 
wicklemu w „kameralny“ sposób 
przez ścisłe grono bliskich mu 
prasę 1 ideg czób, ma niewątpii- 
wie wą głęboką wymowę, rzuca 
szczagdiaa inriażło ns panująca u 
nza stosunki Gdsie była oficjalna 
«płedza i jej luminarze, gdzie urzę 
dy | Instytucje. patronujące nauce 
polskiej, gdzie œ wszyscy dygni- 
tarze Rzeczypospolitej Polskiej, 
którzy z prac Krzywickiego czer- 
pali pierwsze ABC socjologii, eko- 
norii spolecznej, antropologii, etno 
grafii i Róg raczy wiedzieć Uu 
jeszcze dyscyplin, których Krzy- 
wicki od aześćdziemigciu lat (pro 
szę mble uprzytomnić patos tych 
dwóch ałów:) był u nas najgor- 
liwsrym propagatorem | krzewi- 
cislem? Wiemy, już wiemy! Kie- 
dy po najdhiżazym żywocie Lu- 
dwik Krzywicki zamknie oczy na 
wieki, przedstawicia! takiego to 
ministerium udzkoruje jego trum- 
nę takim to „wysokim“ odznacze- 
niem. Jest to już u nas reguła. 
Gorzkie, ale słuszne uwagi. Ob- 
szernie o Krzywickim będziemy 
pisall w najbliższej przyszłości. 


OBROŃCY KARD. INNTTZERA, 


Jak piszemy osobno, wiedeński 
kardynał Innitzer wystąpi z obro- 
na hiteryzmu. Wywołało to, jak 
wiadomo, niczadowalenie Waty- 
kami (papieża). Innitzer został 
wezwany do Rzymu. Istotnie, 
wszak postąpił wbrew znanej an- 
tyhltlerowskiej encyklice, 

Ale w obronie Innitzera wystą- 
plla nasza polska endecja! Rzecz 
to niezmiernie charakterystyczna! 
Ta endecja, która podkreśla swój 
„katolicyzm”, ale faktycznie co- 
raz bardziej wol hitleryzm. 

„W. Dziennik Narodowy" pisze: 

Wśród niezadowolonych tz Inni- 
tzera) plerwzze miejsce zajmują 
el, których w gruncie rzeczy inte- 
resy Kofciołą í wiary katolickiej 
nie nie abchodzą. Wystarczy akon 
statować, ie miejsca tej sprawie 
poświęca prasa żydowska i mason 

ska, aby nabrać przekonania, oo 

leży u jej podstawy. Oplnia kato- 

licza — mamy na myśli przeda 
wszystkim tę jej część, która nie 
reprezentuje „katolcyrmu polity- 
ognego” — powitalsby a zadowola- 
niom normalizację stosunków po- 
między Rzeszą i Kościołem. Nar- 
mallzacja ta  wpłyncłaby bardzo 
korzystwła na rozwój katolicyzmu 

w Niemczech i uchroniłeby lud- 

noš katalicką Rzeszy przed gro- 

żącymi jej ciężkimi doświadcze- 
niami 


Bardzo znamlenne wywody. 
Wypadz z mich, że to glównie 
Zydzi są niezadowoleni z polityki 
kard. Innitzera. Ale ponieważ tak 
że Watykan wyraził swe nicza- 
dowolenie, więc zachodzi póważ- 
ne przypuszczenie, że Watykan 
znalazł się w sieciżydowskiej._ 
Czy to chciał powiedzieć emdecki 
dziennik? 

W każdym razie widać, łak na 
dłoni, że hitlerowska polliyka jest 
endecji milsza od watykańskiej. 
Brawo za szczerość! Ciekawe, że 
endecja już przemawia stylem czy 
sto hitlerowskim — © „politycz- 
nym katolicyzmie"... 


A KS. BOCHEŃSKI O. P. — 
SWOJE! 


W poznańskiej kierykalnej „Kuł- 
turze” ks. Bocheński O. P. dalej 
broni loialistycznych koncepcyj 
przy pomocy zawiłych argumen- 
tów teologicznych. Broni stano- 
wiska oenerowskiego „Prosto z 
Mostu", czyli polityczne], bojowej, 
faszystowskiej koncepcji katolicyz 
mu. Pisze np.: 

Myślę, że stanowisko Piaseckie- 
go jest bardziaj polskis od stano- 
wiska tych, którzy gn zwalczają, 
bo za najistotniejszy składnik na- 
szej tradycji nia uważam wcale 
złotej wolności salachockiej libe- 
rum veto, zrywania sejmów 1 fo- 
lerowania heretyków i żydów, ale 
misję bojawą, tak zacrytnia spel- 
niang na Wachodzie. Otóż to do- 
skonała wchodzi w koncepcję Pia- 
seckiegu — podczas, gdy u jego 
przeciwników Jest najwyżej złem 
konleczaym. 


Jak widać, 


totalistów nie brak 


DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. L. LEWIN 
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Przegląd prasy 


wśród klerykalów. „Heretyków* 
tolerować? O nie! o niell! Na to 
się nie zgodzą. W innym miejscu 
czytamy całą fiHpikę przeciw de- 
mokratycznemu prądowi w kato- 
licyzmie: 

Owej tendencji (Nberalnej) prze 
ciwstawia się inna koncepcja, bar- 
dziej realistyczna, która wie, ża 
Kościół ma nie tylko duszę, mie 
i cialo, która nie chee pogodzić 
się ani a reqdami Z. N. P. nad di- 
azą polskiego dsiecka, ani pano- 
waniem „Wiadomości Literackich" 
nad polską elity, która takża nie 
jest skłonna dawać awobodg rw- 
chów Nowakom (!), ani przema- 
wiać do nich tylko w duchu po- 
hłażliwości, ale uważa, że tolero- 
wanie tego wszystkiego jest grze- 
chom i kańbą. 

Zbyt to prymitywne, księże do- 
bradzieju! Któż to chce dać „swo- 
hodę ruchów Nowakom“? Zrest- 
ią o zabójcy Ks. Streicha mówią, 
że był „narodowcem”. Utożsamiać 
demokrację z mordowaniem księ- 
ży? 

A fe! księże - polemisto! Zbyt 
prymitywne to chwyty! Dla „mź- 
luczkich"1._ 

K CZ. 


a y y aaa] 
Czas to pieniądz 


Praktyczneść pan! Zinty Jesi agólnia 
znana Przyjaciókei mówią a sazdrokcią 
o jej umiejętności oszczędzania easi, 
pracy i pieniędzy. Weżmy |sko przykład 
chaclażhy pranie. Kwesila ta dla pand 
Zimty jest prosta | mlekłepotiwa, gdyż 
połowę cmsu oszerędza ona przem na. 
męczenie hielimy w roztworze Henke, 
który rozpuszcza | już eięścowa nruwa 
brad. Reszty dakowuja gotowania bie- 
limy przez 15 da 20 minnt w rastworze 
Perilo, a po wypłnkanin bielky w 
orystej wodzie a dodatkiem Sil Mał 
ona nleskaritelnę blałaścią. Na tych kil- 
kn prostych zabiegach polega cała prace 
pranie i p. Zima nie wyuiłwery ską 
znów jest wolna. 


Według ogłoszonych danych a 
wywozie bront ze Sł. Zlednacza. 
nych w m. marcu r. b. do Rosjl So- 
wieckiej wywiezłono za 1,1 millom 
dolarów, do Kanady za 1,2 mim, 
da Japonii za 894 tys. 1 do Chin za 
180 tys. dolarów. 


Japoniazignoruje 
noty Anglil i Ameryki 


W kołach zbliżonych do Rząda 
Japońskiego twlerdzą, iż Rząd jā- 
poński nie odpowie na ostatnie now 
ty W. Brytanil | Ameryki, dotyczą- 
ce budowy okrętów wojennych, 
których tonaż przekracza granice 
zakreślane w traktacie londyńskim. 
Rząd japoński uważa jż odpowiedź 
na te naty nie Jest konieczna, 


PAT. donosi: 

Ministerium spraw wewnętrz- 
nych odebrało debit pocztowy m. 
in.: 

Czasopismu „Ochotnkk Wolnoś- 
ci" — wydawanemu w języku pol- 
skim w Barcelone, 

Broszurze „Za naszą wolność ł 
naszą“ Leona Markiewicza — wy- 
danej w języku palskim w Paryżu. 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPAŃSKIE. 


W myśl wezwania pracowników 
drukarni Wierzhicki i Ska — pre 
cownicy drukami „Robotnik“ 
składają Zł. 27.75 gr., wzywając 
kolegów z drukarni Państwowej, 
„Kuriera Polskiego“, „Naszej Dru 
karni* do złożenia odpowiedniej 
sumy na powyższy cel 

T. K C. ZŁ 3. 

Zebrane wśród pielęgniarek ZŁ 
35.20. 

C L ZA. 5. 

Od pracuwników Związkn WI 
kienniczego w Warszawie ZŁ 10 
20 gr. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 5. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


TeL11.96-14. 


Rok założenia 1816 


Wykonywai Aparaty lecznicze (system Heneinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prestujące, bandaże rnpturowe, pasy brznszu» i t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się wedug ostat 


nich wymagań ortopedii chirurgicznej. 
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Położenie międzynarodowe 


Bez „defetyzmu ale poważnie.. 


Chalałbym rwrócić uwagę na 
parą rzeczy, które wymykają 
słę jakgdyby poza świadomość 
części narzej prasy | nawet pe- 
wnych kół urzędowych. Chodzi 
mi o sytnację wzajemny Polaki 


Kwiecień --- to miesiąc propagandy 


„Robotnika“, „Naprzodu“, „Gazety Robotniczej", „Łodzia: 
nina", „Robotnika Poznańsko - Pomorskiego". „Robotnika 
Radomia, Kielc i Skarżyska”, „Robotnika Piotrkowskiego”, 
„Robotnika Białostockiego 


„feden wódz, jeden naród; 

jedna Rzesza". 

Te hasło szturmuje dzisiaj 
przede wszystkim Czechosłowa 
ch. Nie ulega kwestii, że Hen- 
lein spotkał się z oporem w je- 


Str. 3 
I 
szej prasy przedslawia opinii 
polskiej, jako uosobienie „anar- 
chii”, „chaosu, „wpływów ży- 
do-komun” i t, p. zachęca do | 
tych koncepcyj prawicę francu- | 
ską odłam konserwatystów an- | 


1 Francji. dnym tylko środowisku Niem- | gielskich wierny tradycjom ego- | 
Pomijam sprawy stosunkowo |eów czechosłowackich — w|izmu polityki brytyjskiej. I 
drugorzędna, polemiki prasowe, ey | 


pomijam nweaktywy, którymi 
obrzuca premiera Rządu fran- 
cuskiego takie „ABC.”| Leona 
Bluma te inwektywy nia do- 
tkną. Pomijam poglądy I kon- 
cepcje różnych gropak nieodpa 
Y apołeczeństwia 
polskim olityka", „Nasza 
adi tp); te gropki 
_teprezentują” wisany zielony 
stolik, nie ponadto, | dlaiego 
właśnie poczncłe odpowiadzial- 
ności jast im obos. Wyrastają 
wszakże na „horyzoncie" iwla- 
towym możliwości nowe; gdyby 
zaistniały ana naprawdę, — po- 
wstałyby wtady | dia Polsld no- 
wa trudności ogromne. 
.. 
O 

Anakeja Avstri z „Trze- 
cią" Rzeszą A RO SEE 
nie układ ził na kontynencie 
auropejakim. Powstała wielkie 
mocarstwa, zaczynające się Ín- 
ktycznie w „wolnym” mieście 
Gdańsku, sięgająca granic Italii, 
$eglwjąca pod hasłem! 


P. Goebbels ma gi 


W niektórych miastaczkach 
CZECHOSŁOWACJI  mlodzież 
hitlerowska z pod znaku p. Her 
leina pozwolila sobie na wywie- 
szanie sztandarów „Trzeciej“ 
Remy na urzędach gminnych i 
gmachach puklicznych, której to 
rzynności towarzyszyły hałaśliwa 
demonstracja na asii p. Adsija 
Hitlera 

A w POLSCE, œ nadgrawkew 


mianowoznia jednaj a ulio w spo 
sób npamiętniający objęcia Po 
morza przez Polskę... 

„W przemówieniu, me 
nym w hali wiadańakiaga dworca 
północnego, p. Goebbels nia ze 
tahał sią ohriadexyé, te „genius 
Fuhrera PODEPTAŁ TRAKTAT 
WERSALSKI — i to tak skutecz 
nie, ił nia wiadomo, kto wygrał 
soja helazowę, a kto fą prze 
grat"... P. Goebbels jak sadrimy, 
podpieszył sią niaco se ncym 
twierdzeniem, nuprzedmjąc wy- 
padki. Traktat twarsalski nia so 
stal jeszcze podepteny całkowi 
cia. daptanie — 2e tak powiemy 
— fest dopiero w toku. Na róż 
nych frontach i w różnych kie 
runkoch. Akcje „deptania“ bie 
ra kura snrówna na  pałndnia, 
Jak na wschód. To są pierwsza 


punkty „programu”. Drogo ze 
płaci ten, kto na ość ze 
myka oczy. 


Bd. 


środowisku socjalnej demokra- 
cj. Wyobraźmy sobie, że Cze- 
chosłowacja przeobrazi się ista 
tnie w rodzaj państwa iedera- 
cyjnego; jej sojusznicza wartość 
miltarna z francuskiego punk- 
tu widzenia zredukowana bę- 
dzie do minimum. Nastąpi, o- 
Crywiście, wzrost tych prądów, 
które we Francji istnieją, prą- 
dów, nawołujących da wycola- 
nia się z Europy środkowej i 
wschodniej. 

Trzeba pamiętać, że Francja 
znała na przestrzeni swoich dzie 
jów dwa odmienne kierunki roz 
wchrwę” 


Jeden — wielka, chwilami de- 
cydująca, rola na kontynencie 
suropejskim; 

drugi — określany lapidarnie 
formułą: „granice Francji koń- 
czą się nad Renem*; skierowa- 
nie całej energii na połndnie, ku 
Morzu Śródziemne: ku impe- 
rium kolonialnemu. 

„Żelazny karclerz" Niemiec 
Zjednoczonych von Bismarck 
popierał intensywnie ów prąd 
drugi; ułatwiał, jak mógł, dąże- 
nia kolonialne Trzeciej Repu- 
bliki, byle zachować dla Berli- 
na i... dla siebie rolę kierowni- 
ka kontynentu. 

A jeszcze dawniej.. Wtedy, 
gdy po wyjeździe z Polski kró- 
la Stanisława Leszczyńskiego. 
minister spraw zagranicznych 
króla Francji Ludwika XV, o- 
świadczył ambasadorowi pol- 
sklemu w Paryżu: 

„Francja odchodzi" (La France 
s'en va), 

Francja odchodzi ze „sfery za 
interesowań" w Europie środka 
weji wschodniej... 

` 


G 

Polityka francuska od czasów 
plerwszego ministerium Del- 
cassń' ego na wlele, wiele lat 
przed wojną światową aż da ak 
tualnego ministerium Paul-Bon- 
coure'a kroczyła ową pierwszą 
drogą. Duży odłam francu- 
skiej opinii prawicowej chce 2 
tej drogi zrezygnować. Jaki był 
by — w przybliżeniu — prze- 
bieg zdarzeń gdyby ta część o- 
E odniosła sukces? Proszę 

ardzo (według własnych przy- 
puszczeń przedstawicieli fran- 
cusktch ugrupowań  prawico- 
wych): 

1) porozumienie z talią co do 
Hiszpanii; 

2) jakiś rodzaj „Paktu Czte- 
rech” dla Europy Zachodniej 
(Paryż, Londyn, Berlin. Rzym]; 

3) obojętność (przy zachowa- 
niu pozorów) dla spraw Europy 
środkowej I wschodniej. 

Spelniłoby się marzenie ideo- 
loga „Trzecieł' Rzeszy, p. Ro- 
senberga: 

„Wolne ręce na Wschodzie". 

Walczy energicznie z konce- 
pejam tego typu lewica francn- 
ska, — ta sama, którą część na- 


Cay Schuschnigg dostat obłędi? 


Francuski dziennik „Paris Soir“ 
otrzymal od swego korespondenta 
wiedeńskiego depeszę następują- 
eej treści: 

W Wiedniu krążyła uporczywa 
gogłoska, że b. kanclerz Schusch- 
nigg dostał oblędu | że zamknię- 
to go w dorm dla obłąkanych w 
Stetnnofie, w odległości kilkn ki- 
lametrów od Wiednia. 

U źródła dobrze zazwyczaj po- 
intormowanego — donosi kores- 
pondent — dowiedzieliśmy się kil 
ku szczegółów, potwierdzających 
ową pogłoskę. Schuschnigg mial 
się do tego stopnia przejąć anek- 
sja Austrii, że zapadl w stan pro- 
stracji zupełnej, z nikim nie mówil, 
godzinami trwal w postawie nie. 
ruchome]. 

Gdy hitlerowcy postmmnowii od- 
dać go pod sąd ra „nartmzenie" 
konstytucji i postawić przed Try- 
hsmałem w Lipski, Scheschniggu 


waadzona do Auta celem odwiezie 
nia do Niemiec. Otóż na widok 
fiag hitierowskich i manifestacji 


na cześć nowych władców, nerwy 


Schuschnigga do reszty odmówiły 
posłuszeństwa i stracił on zmysły. 

Zamiast do Lipska, odwieziona 
go tedy do Stelahofu . Dostęp do 


domu obłąkanych jest zamknięty 


przez żandarmów 1 szturmowców 
hitlerowskich. Nie jest to straż, 
która zwykło się otaczać takie do- 
my — zaznacza korespondent — 
zwłaszcza, że wśród tych żandar. 
mów i szturmowców znaleziono 
tych samych, co strzegli Schusch- 
nigga w Belwederze; właśnie z te- 
go faktu, że wszystkie drogi do 
Steinhofu są obsadzone przez żan 
darmów i że władze odmawiają 
wyjaśnień, dlaczego tak niezwykłą 
strażą otoczono dom dia obłąka- 
nych, wnioskuje się, że musi tam 
przebywać Schuschnigg. 


. 
Czy leży w interesie Polski 
zwycięstwo we Francji prądów 
owej kategorii drugiej? Oczy- 
wiście — nie. Czy leży ich zwy 
cięstwo ewentualne w intere- 
We świata, w inleresie pokoju, 
w interesie samej Francji? Nie 
wątpię, że nie leży, Ta część 
prawicy francuskiej, która go- 
towa byłaby przyjąć formułę: 
„obrona Francji kończy się nad 
Renem", 
reprezentuje nic innego, 
deletyzm francuski, 

Pozostaje wszakże pylanic: 

pa Idego licha część prasy pol- 
skiej wspiera pośrednio owe 
prądy i nastroje? 

Jak to można zrozumieć? Jak 
to można wytłómaczyć? Jak to 
można usprawiedliwić? 

Dziecko pojmuje, że każdy 
krok naprzód legionistów wło- 
skich w Hiszpanii — to uderze- 
nie we Francję. 

A u nas... dzienniki „narodo- 
we” | „katolickie" pieją z ze- 
chwytu... 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


tylka 


ł upojenia. Skończyły 
się dni wielkiej przemiany, brate 
nia się z Niemcami |częto trze- 
źuo patrzeć na nową rzeczywi 
stość. 

U jednych, bardza nielicznych, 
raodść była szczera. Drugich po- 
rwał ogólny prąd. któremu nie 
mogli, czy nie chcieli się prze- 
eiwstawić. Wreszcie byli i tacy. 
którzy ze strachu okazywali ræ 
dość. Albowiem „bracia”, którzy 
w szlachetnym  porywie przyszli 
uwolnić Niemców austriackich z 
pod jarzma „marksisty” Schusch- 
nigga, nie snosili obojętnych tut 
rzy. Obowiązkowa i berwzględ- 
nie należała się cieszyć. Od oba 
wiązku tego jedynie Żydzi byli 
zeplnieni. Im nie wolna bylo wy- 
twieszać chorągwi ze moastyka: im 
wolna była nie cieszyć się i z tej 
wolności Żydzi skwapliwie ko 
rzystali. 

Wreszcie minęło mesele. prze 
szedł szał upojenia i w byłej, on- 
gi cesarsko - królmeskiej Anstrii, 
nastał szary. a raczej brunatny, 
powszedni dzień. 

IF głowie chaos. w ustach nie: 
smak. w ogóle kociokwik czyli 
katzenjammeT. 

I to nie tylko u przeciwników 
hitleryzmu, lecz także u najgor- 
liwszych ztealenników hitleryzacji 
Austrii. 

Niemcy zachowują się w Am 
strii nie jak oswokadziciele, lecz 
jak zdobytrcy w podbitym kraji. 
Stosunek do Niemców austriac 
kich trudno nazwać stosunkiem 
braterskim, bardziej bliskim praw 


NEK KOLONIALNY. Austriacy 
są uważnni za ludzi drugiej kla- 
sy. których należy dopiero try: 
chowywać, jak pruski  feldfebel 
wychowywał rekrutów na... ludzi. 
ncząc ich sztuki chodzenia, mó 
wienia, witania się it. p. Nawct 


| Po weselu 


dy byłaby określenie — STOSU: |" 


Jak wiadomo, Watykan uchylił 
Się od odpowiedzialności za pis- 
mo biszupów austriackich, wzy- 
wające do glosowania na Hitlera 
w dn. 10 b. m., i tym samym nie- 


dwuznacznie potępił kardynała in 
nitzera. 

Imnilzera wezwano do papieża, 
przed którym ma usprawiedliwić 
swe postępowanie, 

Warto przy 


Pamięiamy jeszcze wszyscy — 
jak Innitzer w dniach powstania 
iutowego błogosławił armaty dol- 
Ifussowskie, bombardujące domy 
robotnicze. Był on przez cały czas 
rządów faszyzmu _ klerykalnego 
moralną podporą „reżimu* i był 
uważany za jega ostoję. Do tego 
stopnia Innitzer uchodził za du- 
chowego przewódcę faszyzmu a- 
ustriackiego, że gdy Schuschnigg 
ogłosił swój chybiony plebiscyt, 
| Innltzer w specjalnym orędziu wzy 
o E 


kitlerowiec austriacki cażany 
jest za coś mniej artościowega 
ad kiilerowca pruskiego. Nie tak 
wyobrażali sobie hitlerowcy au- 
striaccy Anschluss! 


Nie Leopold i Tavs rządzą w 
Austrii, lecz Bürckel, Keppler. 
Himmler i Heyderich. Nie rządzi 
szad austriacki. lecz wyłącznie i 
jedynie Berlin. 

MÓWIĄ. ŻE SEYSINQUART 
JUż KILKA RAZY PODAWAŁ 
SIĘ DO DYAHSJI A W IRYTA- 
CJI MIAŁ WYGADAĆ SIĘ, ŻE 
ON WCALE NIE WZYWAŁ PO- 
MOCY REICHSWEHRY, ZA- 
PRZECZENIE, KTÓRE MOŻE 


GO DROGO KOSZTOW AĆ. GDY | my 


BY OKAZAŁO SIĘ PRAWDZI 


WE. Jest to bardza prawdopo 
dabne. zwłaszcza, że zaszły ju 
| wypadki aresztow: Sród hitle- 


austriackich. > 
Flohr. człowiek bliski Seysln- 
quarta. Dymisjonuje się austriac 
kich generałów. czyści się korpus 
mficerski, pakuje się austriackich 
żołnierzy w niemieckie uniformy, 
policję, która tak ha 
niebnie zdradziła Austrię. używa 


| rowcóte 


nują policjanci 
Niemiec. Przenosi się 

ków z Niemiec da Austrii 
strii de Niemiec. e ponad ta 
zbawianie Austrii zlota i de 
zów, płądrowanie i wy 
wszystkich _ pełnowart: 4 
wyrabów. burzenie wszelkich tra- 
j. do których Austriacy byli 
zani —- wszystka ta 
spr. że Anstriacy. nie wył 
czając hitlerowców austriackich, 
budza się = oszołomienia i zaczy 
naja sobie zdawać sprawę 
która iccale nie } 
|" zazdrości. 


xX. Y. 2. 


Ws<zedł z druku wet 3/38 r. (Marzec). 


ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
1 CZASOPISM 
pod REDAKCJĄ STANISŁAWA KAUZIKA. 


Treść zeszytu” 
Organizacja przedsiębiarstwa wydaw. 


Prosa wohec zatarg e Litwą, 
Framciszek Głowiński: Rola i orgsni- 
zacja propapandy vłasnej w praey wy 
Fea 


jczej. 
udensz Malewski: Organizacja dzie- 
łu ogłoszeń w dzienniku i czasnniśmie- 

Aleksander Gosdowski: Uwagi w apra- 
wio ekspedycji piama endziennego. 

Prosh orpanizacji pracowników wny- 
towych. ; 

Organizacja wewnętrzna przedsię- 
biorstw wydawniczych w Wielkiej Bry- 
n 

R. Krz.: Szkals dziennikarskie w A- 
meryce. 

Radio i Pr: 

Kongre: F. I. A. D. F. J. 


Pra # «prowozdawin Komisji Ww 
ai 

Posiedzenie Rad: 
„Ruch”. 

Reklama regatrymna. 

Prace Związku Wydawców. 

Organizacje | Sprawy Driennikarskie. 

Krenika Krajowa. 

Prawo a Pru. 

Prasa na szerokim świecie. 

Cena zeszyt 1 zł. 

Do nabycia w sdminietracji „Prasy“, 
w więkssych księgarniach | koko 
Rucha“. 

Premumerzta rocmnt: w kraja sł. 10, 
zapranieg zł. ]2 

Adres admimi<racji: Warsawa. ulica 
Zgoda 8, m 4 

Tel. 540.00. Konin roerachnnkawe Nr. 
151, Warsawa 1. 


Nadrorerej Tora 


. |giej połowie marca! Drz 
żę |ściły pąki, ludzie pozastawiali po 


wał w serdecznych słowach do gło 
sowania na Schuschnigga. 

Aż tu nagle Hitler wkracza do 
Austrii, a jednym z pierwszych 
składa mu wizytę kardynał Inni- 
izer, pasujące go na pomazańca 
bożego i wyrażając radość z po- 
wodu zjednoczemia sę narodu 
niemieckiego. Kilka dni temu był 
przeciw zjednoczeni i popierał 
Schuschnigga. 

Ta raptowna zmiana „orienta- 


r|cji”, rażąca zwłaszcza wobec na- 


prężonych stosunków między ko- 
ściolem a hitleryzmem, wywołała 
przypuszczenie, że Irmitzer działa 
* porozumieniu z Watykanem, któ 
ry nie odzywał się i w ten sposób 
Jakby potwierdzał słuszność tych 
przypuszczeń. Wymlenlano na- 
wet pośrednika, który miał prowa 
dzie rokowania mlędzy papleżem 

Hitlerem. 

Ale oto ukazało się wezwanie 
biskupów austriackich. Z takim 
samym ciepłem, z jakim nawoly- 
wano przed niewielu dniami do 
glosowania na Schuschniggz, te- 
raz wzywano do głosowania na 
Hitlera. Ale samo wezwanie, po 


„| zachowaniu się Innitzera, nikogo- 


hy już nie zdziwiło. Zdumienie wy 
wolały różne zwroty w wezwaniu 
A więc o apatrzności bożej, kió- 
rej wyrazem ma być „anschluss“, 
o ratowaniu przed bolszewizmem, 
który jakoby zagrażał Austrii (pod 
rządami Schuschnigga!). Jest też 
powolywirie się na „zew krwi". 
A waśnie książkę Rosenberga 
pod tytulem „Zew Krwi" kościól 
umieścił na indeksie", sam zaś 


Skazany ra 3 lata więzienia dr. 
B. Drobner zapowiedział przez 
swoich obrońców skargę kasacyj. 


Jednocześnie tow. Drobnera 
wniósł podanie o zwolnienie go z 


Do wszystkich trosk trapiących 
biednego człowieka w tych ohyd- 
nych czasach pogardy i cynizmu 
przyłączyła się jeszcze pogoda. 

Na kalendarzu jest kwiecień, 
na afiea teatralnym „Noc listo 
padmca”. a w powietrzu jest lu- 


-| ty. Czy nie można oszaleć? 


A była już tak pięknie w dru- 
Abona 


lombardach futra i płaszcze zi 
moce. a uzyskane pieniądze tak- 
że pnieili nie wiadoma na co, a 
teraz chodzą i azczękają wlasny 
mi lub teprawionymi zębami, jak 
gdyby od tego było im cieplej. 
Znaleźli się naret tacy, którzy. 


„ |opierająe się na szeregu prere 
| |densów. przekonani byli. że po 
simie obow i 


pić lato, więc pośpi: 
wynajmowali letnie mies: 
nawet zadatkowali je. 
W przekonaniu. że to już na 
deszła tcioma, porn wędrówek. 
całe Niemey przesunęły się na 
południe. Niemeam od tego cie 
plej się nie zrobila, ozięhiła się 
natomiast w Austrii. a i przez im 
ne kraje przeszedł zimny dreszcz. 
U nas ludzie. którzy chętnie u- 


j: że jakoby stamtąd 
idzie lodocaty powiew. Jest ta 
oczywista nieprmcda. Z Litwy 
wieją da nas ciepłe. łagodne ze- 
firki i takie same podmuchy idą 
= Polski do Litwy. 

Byłoby ze wszech miar  pożą: 
dane. ażeby sprawę pogody nare 
szcie uporządkowano. Mamy te- 
raz tr Enropie tyle silnych. anto 
rytatywnych rządów. dla których 
nie ma zbyt trudnych, ani 
nietwykonalnych zadań, więc one 


też 


Kardynał Innitzer 


kardynał Inmtzer przed zagarnię- 
ciem Austrii zwalczał antysemi- 
tyzm rasowy, zwalczał czynnie— 
zakładając instytut misyjny dia 
żydów pod kierownictwem 
chrzczonega Żyda! 


Za to przecież lutlerowcy po- 
winni go wsadzić do obozu kon- 
centracyjnego! 

To wezwanie skłoniło Watykan 
dn odżegnania się od Innitzera, Z 
oświadczenie Watykanu, w któ- 
rym nie ma ani słowa 60 „an- 
scdussie", wynikałoby, że Waty. 
kan przyjmuje ten „anschluss“ ja- 
ko fakt dokonany. I dlatego Wa- 
tykan nie odzywał się, półd Imni- 
tzer, acz w sposób niezbyt tak- 
towny, przyjmował nowego wlad 
cę Austrii. Ale z chwilą, gdy Inni- 
tzer swoje uwielbienie dla nowe- 
go pana przeniósł na hitleryzm, 
na ruch hitlerowski, z którym Wa 
tykan jest w ostrej walce, powsta 
ła sytuacja tak drażliwa i przy- 
kra, że Watykan nie mógi dłużej 
milczeć. Wybuch zatarg z Imi- 
tzerem. a jednocześnie pogłębił się 
spór Watykanu z hitleryzmem! 

Zapowiadają wystąpienie Hitle- 
ra w sprawie oświadczenia Wa- 
tykanu, które ukazało się na kilka 
dni przed „plebiscytem” i nie wia 
domo, czy ono nie wpiynie na wy 
nik plebiscytu w Austrii; o ile 
»„zglajchszaltowana" opinia w a- 
góle wie, co się dzieje na świecie, 
o ile wie, że Watykan potępił we 
zwanłe biskupów austriackich, a 
Immitzerowi grozi utrata purpury 
kardynalskiej. a 


Tow. dt. Drobner wniósł kasację oraz proshe 


o zwolnienie z więzienia 

więzienia, gdyż odpadły już przy- 
czyny przytrzymywania go w 8a- 
reszcie śledczym. Stan zdrowia 
tow. Drobnera 
pogorszeniu i 
czej kuracji. 


MAŁY FELIETON 


ulegl znacznemu 
wymaga opiekun 


mieli pogode? 


winny zająć się zgłajchszaltowa: 
«im pogody. Nie może wiecznie 
trwać taki stan rzeczy, żeby oby 
atel nie wiedział, co go jutra 
czeka. Kiedy doszło się już do tm 
kiej doskonałości, że nie tylka 
tryb żyria i czyny, ale nawet my 
ili obywatela są regulowane pi 
powołane do tego czynniki. nie 
może pogoda wyłamywać się z o 
gólnegn porządku i wprowadzać 
życia element anarchii. 
Należy raz na zawsze ustalić 
jakiego dnia jaka ma być pogo- 
da. czyli należy aprneować regu- 
lamin pogody. Powiedzmy od 7 
da 12 krcietnia mają być doneer 
słońce ma w te dni obo 
6 i nie wolno mu de- 
i Nie po- 
słucha się. nie będzie świeci 
inych eeremonij pójdzie 
ancentraryjnego. Za to 
etnia słońce maže sobie 


pracy. ponieważ gdzieś się 
paile się deszcz do obozu koncen- 
tracyjnego. To samo ze *niegzem. 
mrozem. rosq i wiatrami. 

Śnieg np. powinien padać ad 
20 do 23 grudnia ze wzgledu na 


-| piękno krajobrazu wigilijnego. 


nle zmraz po śriętach powinien 
momentalnie stopnieć. by nie na- 
gc zarządów miast na wydatki 
jqzane z uprzątaniem. 
ret niesforny wiatr ma wie 
é, w jakie dni ma dąć, z jaką 
d i dokąd. Obywatel nie 
vé 10 nieświadomości en do 
wiatrów. lecz pmcinien twiedzieć. 
jakie wiatry wieją i skad. z Pary- 
žo. z Rzymu -zv z Rerlina. 
Żądam urepnlowania pogody! 
ULTIMUS. 


a o o 


O bolszewiźmie 


Jeszcze jedennieudały apologeta 


Jak wiadomo, dwie książki zna. | sia", a nle socjojog; że jest „ile 
komitego pisarza Andrzeja Glde'a | przygofowany” da swej roli kty- 
(sprawozdania z pobytu w ZSSR) | tyka jt d. A w końcu aułn= rie 
zrobiły na Zachodzie duże wraże. 


nle. W odpowiedzi Gide'owi za- 
brał głos pisarz niemiecki L. 
Feuchtwangee, który w swej roz- 
prawce „Moskwa 1037“ usiłował 
bronić bolszewickiej polityki. Ale 
ta apologie (obrona) nie obalila 
wywodów (de'a. Feuchwanger 
musłał przyznać — pisaliśmy a 
tym obszemie — że: 1) kult Sta- 
linz jest przerażający; 2) krytyka 
„lini generalnej" parti! jest w Z. 
S. S. R. niedopuszczalna; 3) „kon 
Formizm" (jednolitość z góry po- 
dyktowana) jest niezmiemy; 4| 
nierówność wynagrodzeń wzra- 
sta. Ta książka została wydana w 
ZSSR niezawodnie z zezwolenia 
Stalina. Potym jednak — jak do- 
niosła depesza przed paro drlami 
— kmijźka ta została w ZSSR wy- 
cofana z obiegu — widocznie za- 
strzeżenia Feuchtwangera wydały 
się w końcu zbyt wielkie. Pozosta 
ła wobec tego niemieckie wydanie 
(w Amsterdamie) — aby oddziały 
wać na opinię zachodnią. 


"Tymczasem ukazała się pa fran 
cusku (przed kilku tygadmiam:] 
Inna próba „apologi“, inna pró- 
ba krytyki wywodów Gide'z—mla 
nowicie książka Jerzego Frledma- 
nna p. €: „Od świętej Rosfi do Z. 
S. $. R“. Jest to duża praca, sta- 
rająca się bronić polityki ZSSR za 
pomocą chwytu  histarycznegu: 
przeciwstawienia nędzy i niewoli 
w Rosii carskiej — sowieckim zdn 
hycrom, Właściwie metoda Fried 
manna przypomina Feswchtwange” 
m: istotnie, powiada, me wszyst. 
ko jest w porządku, ale ZSSR jesz 
rze nje zakończył dzieła przebuda 
wy; pracuje w warnnkach zbliża- 
iącej się wajny ! t. d. Słowem, dal 
sza ewokacja ZSSR napraw! wszy 
siko. To podejście do obrony jest 
jedynie możliwe, skoro już mamy 
hromić.. Ma jednak zasadniczą wa 
dẹ: objaśnia (przypuśćmy), dla- 
czego są jeszcze braki, ale nie 0- 
bjainia, dlaczego te braki (np. na 
dnżycia dyktatury) rosną. A wiz- 
énie to ujawnilo się np. w ostat- 
“eh „procesach“. 

Ważne jest jedno: że nowy „3- 
pologeła" musi potwierdzić wszy 
stkie główne zarzuty Gide'a i za- 
razem Feuchtwangera. A więc: 

N Kult Stalina jest niezwykły, 
nadmierny i powszechny. Przecie 
„wysłarczytowy jedno słowo Stali- 
ma, słynne „dowołno!* (dość)—i 
ten przykry kolt by się skończył!.. 
Diaczego więc Stalin nie wypowia 
da tego słowa? naiwnie dziwi się 
Friedmann (str. 216). Jest to „mo. 
ralny NEP.I* objaśnia dalej. Jest 
ta kmsekwencja budowy „socja- 
lizmn w Jednym kraju“. Fried- 
marn bezradnie cytuje Vildrac- 
quea („Nową Rosle"), który obia 
ala kolt Stalina przyzwyczaje- 
niem mużyków do — Świętych „i 
kon" (obrazów)... 

NM) Duchowy „konformizm“, — 
Friedmann przyznaje, że ien kor. 
łormizm rzeczywiście istnieje. — 
Niestety, powizda, muszę stwier- 
dzić, że „aż zbyt często” uwa, 
Gide'a są „ścisłe" (str. 246. A 
jeli — ciągnie dalej — przej 
my do środowisk naukowy 
marksistowskich. odczuwamy f^- 
wne zażenowanie: tak mało tam 
zutokrytyki! Należałoby stworzyć 
w tych śrmdowiskach atmosferę 
większej wolności. 

IM) Nierówność. Nieste!y, pisze 
Friedmann, ta nierówność istnieje. 
Istnieją uprzywilejowani. Warto 
rzucić oklem na plaże sowieckie, 
aby a tym nię przekonać. Te ba- 
wiące się sfery nazywa się w Z. 
S. S. R., pisze autor, — „Swietskł 
je sowieckije”, Należałoby z tym 
skańczyć! — wola Friedmann. — 
Zwłaszcza, że bledy w ZSSR fest 
dużo. Niehwalifikowani robn'ricy 
zarabiają po 150 rubli miesięcz- 
nie; „to nie wystarcza” (str. 252). 

f tak dalej. Krótko mówiąc: — 
Friedmann atara się ostahb'* zarzu 
<e, przyznając mu slusz. 
ri zęściawo. Zgodziwszy się 
ną niektóre zarzuły, odrzuca inne 
dowadząc, że Głde — to „morali- 


waha się paźcić w ruch „arpu- 
metu“ homoseksralizmu.. Gi- 
de'owi nie podobalo się, że w Z. 
S. S. R. homoseksualiści są prze- 
śladowani. Słąd gniew Oide'a 
(sir. 256]. 

Taką jest próba „apologii" w 
książce Fnedmarma. Jak widzimy, 
ta „apolegia" nie udaje sę: nie 
tylko dlatego, że potwierdza gió- 
wne zarzuty Gide'a, leez przede 
wszystkim dlatego, że nie vi: 
ma ewołucji ZSSR w strone coraz 


Str. 


ostrzejszej dyktatury osobistej Sta 
lina, coraz większego „konforml- 
zmu”, coraz większe] nierównoś- 
ci. A fu właśnie jest istota rzeczy! 
W książce Frledmanna nie krak 
ciekawych spostrzeżeń z życia Z. 
S. S. R., rie brak ciekawych zesta 
wieñ, Ale próba „apologii“ zaw5- 
dzi. Tok samo jak próba Feucht- 
wangere. Ostatnie procesy, terror 
czystki, obłakańcze metody w 0- 
góle obałają tę metodę obrony, 
która polega na dowodzenit, że 
braki są przejściowe, że wszysika 
stopniowo idzie ku lepszemu... 
K. CZAPIŃSKI. 


Rewolucja 


W roku bieżącym przypada ©0- 
lecie „wiosny ludów”, t j. rawo- 
fucji 1848 roiu, kiedy ta przez 
niemal calą Europe przeszedl 
dreszcz rewolucji. 

Z walk rewolucyjnych w Fru- 
mach zachowal mię duża anegdo- 
tak, z których kilka poniżej cy- 
tujemy: 

GRANAT Z NAPISEM. 
Podczas walk ulicznych w Ber- 
finle rzucony przez żołnierzy gra- 
nat utknął w otworze rury sti- 
dzierme|. Jakiś jowialny berili- 


czyk przyczepił do granatu plakat 
r napisem: „Do mcich kochanych 
berilńczyków”. 

WŁASNOŚĆ PAŃSTWOWA. | 

Lud berliński szczególnie prze- 
śladował urzędników pruskich. 
Gdy pewnego rezu tłum złapał u- 
rzędnika, to chdał wywrzeć na 
nim zemstę. Uratował go pewien 
obywatel, który kredą napisał na 
plecach urzednika „własność pañ- 
stwowa', a obiektów państwo- 
mych rewolucja nie niszczyła. 

TAJNY RADCA. 

Qdy pewnego razu jakiś reak- 
cionista przemawiał da zebranego 
thunu, przysłuchujący mu sk ro- 
botnik odezwał się: - 

— Ma pan rację, panie tajny 
rado! 

Efekt był niebywały 

KONFISKATY. 

Denuncjantom Rząd pruski pła- 
cd! po dwa talary za każdy donos, 
pisma zaś codziennie konfiskowa- 
no. Pewnego razu spatkało się 
dwuch kajporterów, którym czaty 
towar skontiskowno. 

— Co będziemy robić — zapY- 
tat feedn drugiego — gdy wszyst- 
kle dzienniki władze kanfiskują? 

— Ja mam sposóh — odparł dru 
gl. Ty sprzedawaj dziś „Kladder- 


czne — Przyp. Red.], a ja cię za. 
demuncjuję. Ja dostanę dwa tala- 


STWIERDZAM, ŻE... 


1848 roku 


w zwierciadle humore 


ry, a ty otrzymasz pozbawienie 
wolności osobistej na jeden dzień. 
Jutro z kole! ja będę sprzednawał 
„Kladderdatscha', a ty mnie za. 
danuncjujesz. 

W ten sposób jakoś przebrnie- 
my przez stan oblężenia. 

NABOJE. 

— Wldziałem dziś żołnierzy wy 
wożących z arsenalu fury nabo- 
jów — powiada leden berllńczyk 
do drugiego. 

— Nle bój się — odpowiada 1a 
ta drugi — pozostaną w Berlinie. 
Jeśli zwycięży lud, to my je ze- 
bierzemy, jeśli zwycięży Rząd, to 
nam pośle. 

PANORAMA. 


Na rynku stoi wiaściciel skrzy- 
ni z panoramą i woła: 

— A teraz sranowna publika 
może w moj panoramie obejrzeć 
niemiecka republikę. Proszę bliżej 
podejść | dobrze obejrzeć .. Co, nie 
nie widać? Proszę jeszcze bliżej. 
Co, i teraz nic nie widzicie? Otóż 
to jest cały dowcip: z niemieckiej 
republiki nawet śladu nie pozosta- 
ła. 


4 


Czytelnik, spojrzawszy na tytuł, 
pomyśli sobie może: co ma pier- 
nik da wiatraka i me zainteresuje 
się tym co poniżej. A przecież 
warto, naprawdę warte. 1 prze- 
kona się wtedy ów sceptyk, że 
między ideą a kopełuszem, mię- 
dzy ideą a zakupami w sklepe 
konjekcyjnym  istmiejo związek. 
Nawet bardzo ścisły i uekwytny. 
Posbuchajmy tylko co epowłada 


włedzński korespondent „Kuriera 


Warszawskiego”. 

Kapil sobie ów redaktor w jed- 
nym z dużych magazynów wiedeń 
skich kapelnsz wiosenny. Cena — 
42 szylimgi. Nabywca poprosił, a- 
czywiście a wydrinrkowanie ini. 
cjałów: B. S. S. Niewinne trzy lte 
terki wywołań: w sklepie konster 
nację. Sprzedawta poszeptał cóż z 
szefem „a za chwilę powrócił z 1- 
przejttym ośwładczeniem, że ka. 
pelusz ma „mały defekcik", wabec 
czego cena jego wynosi tylka. 
25 srylingów. Nasz dziennikarz 
począł goritwie szukać, ale go nie 
znalazi. Po prostu dlatego, że de. 
jektu w ogóle nie było... Dopiero 
— rzuciwszy okiem na wydziwr= 
kowane już litery: B. — S. S. — 
zrozamiał wszystko. Zrozumiał 
odrazu, gdrie kryje się tajemnt. 
ca nagłej i niespodziewanej zmiż. 
kl ceny kapelusza. 8. 8. (Staram. 
Staffeln) — toć przecież urzędo- 
wy skrót nazwy  majwierniejszej 
gwardii hitlerowskiej, czarnych 
sztafet Ochronnych. Czy można 
się dziwić właścicielowi wizdeń- 
skiego sklepa „że — widząc w kli. 
jencie członka tej gwardił — go- 
tów był sprzedać mn swój kape- 
lusz niemal za pół ceny?... 

Korespondent „Kuriera War- 
szawskiego” nazyws swą przygo- 
de „charakłerystyczną dla nastro. 
Jów wiedeńskich". Istotnie, jest 
ona bardzo  charakterystyczno, 
ale nia tylko dla obtenych nastro- 
jów wiedeńskich, leez w ogóle dła 
całego zespołu zjawisk, które na- 
zywamy hliteryzmem, a nawet — 
]aszyzmem, w znaczenia nadrręń- 
nym. Czy — abstrahując od fre- 
zeologicznych ozdóbek — „ideń” 
jaszyzmn nie sprowadza słę na 
gruncle praktycznym do tego, by 
Jej wyznawcy, propagaforzy ł t. 


Legenda 


(Partrai) 
Niesie siebie samego, jak bezden ny ciężar, 


sztywny, opięty, stąpa — w posag 
nie dostrzega zebranych — prezy 
apuszcza się ostrożnie, zmęczył słę 
fakże ciężko jest dźwigać swą 


własny stężał — 
dłalny fotel 

, iint potem: 
własną legende — 


kornie schylone gławy w zieleń sukna, rzędem — — 


Milczy — aż wszystkie Oczy, jak 
skupil na wlasnych ustach, dosto 


w Ognisko, zebral, 
dny celebrans — 


wnosi się nad fotel, balon w fati ruchu, — 
„Parowie” waży stowa, sam ślę pilnie słucha, 


pokraśniał, wzdął się — pęka — 


47) 


datscha" (polityczne pisma satyry jmówi — jeszcze — już — skończył: szmer, szept — „zlotonsty" — 


Boże! fotel — pu 
CZESŁAW  CIEPLIŃSKI. 


biuro prasowe — wważa za stosowne podawać do 
wiadomości publicznej. 
wpoć należytą dawkę głupoty, fałszu i nienawiści. 

Mimo k'ęsk na początku, powstanie 
utrzymać się w strefie przy pomocy oszustwa 


Słowem: prasa 


zw. bojownicy mogli kupować — 
taniej, zyć — wygodniej, jadać— 
tluściej, pić — obflełej?.. Reszta 
—ło teatr, inscenizacja, dekora- 
cja zręcznie pomyślana i dymy 
mistyczne, produkowane przez 
dobrze płatny personel. 
Właściciel wiedeńskiego sklepu 


„ Idea i-Kapelusze 


glaskać, zjednać sobie mniema- 
nego S. S..Manna postanowił nie 
okrzyklem urzędowym, nie dłonią 
podniesioną da góry, nie witrnoa 
poddańczą deklaracją, łecz abnt. 
żenlem ceny towaru do półowy. 
W obliczu rzeczywistości było to 
całkiem słuszne, rozsądne i celo- 


swym kupieckim, trzeźwym rozu- | we. 


mem dobrze strafil w sedno. U- 


Przygotowania ludowców 
do obchodu racławickiego 


dniach spodziewany jest przyjazd 
do Krakowa prezesa Rady Naczel 
nej Stronnictwa Ludowego, ob. 
Brimora Gruszki, niedawno zwo!- 
nionego z więzienia przemyskie. 
go po zgórę 7-mlo miealęcznym 
pobycie. Organizacje miejscowa i 
powiatowe uroczyście pawitają 
(3 Gruszkę. 


W zwięrku z obchodem zwycię. 
stwa raciawickiego, które ma się, 
Jak wiadomo, odbyć 24 b. m. Za- 
czad Stronnictwa Ludowego czyni 
już przygotowania. Z Krakows 
wyruszy pochód do Racławk, 
gdzie nastąpi uroczystość. Do tej 
pory me wiadomo, jak się nasto- 
szuniarją władze administracyjne 
co zamierzonego obchodu. W tych 


w dniu pierwszym maja 


pracująca miast I wsl wystąpią tłamnie, las- 
harm P. P, u bratnich Zwinsków arb A aalicał 
lewać swoją cześć £ przywiązanie do p P E 

socjalizmu tej najszczytniejszej 


idei wolności i demokracji 


W dniu Święta Majowego, wspominając bohaterów walk 
a wszelką przemocą, ziewolą i uciskiem i ślnbując arianas 
podiąlaj przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci a 


wodza | trybuna wolnośd I de 
mokracjilgnacego Daszyńskiego. 
Symbolem naczej wdzięzmnaści dia jego trudów i zasłag bę- 


- 
odznaka z lego podobizna 


którą każdy aczestnik Obchodów Majowych powinien zabyć. 

Niechaj więc w dniu 1-azym Maja karna szeregi maszarują= 
cych mma ku Przełomowi | Polsca Ladowej — sa saak zwaj 
duchowej łączności z heroldem tej Polaki 


zyczdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W dniu 1-szym Mala wysiąpimy wszyscy z zymboficznym 


Znaklem Daszyńskiego. 

* 
Cena maczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rom 
miar znaczka i-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za miuke 
Organizacjom partyjnym, zawodowym I kulturaino-oświaio- 

, Oddajemy w cenla 40 gr, za sztukę. 

- Taki a E wykonany w srebrze na zakrętką — 1 
+ 50 gr. — oddajemy w cenie 1 zi, 30 gr. za sztukę. s 
Żamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adrea $æ- 
kretarlatu Generalnego C.K.W,: Warszawa, Warecka 7, lub sa 

pośrednictwem PKO. Nr. 3.174 
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turach « złym traktowaniu, towarzyszącym mordet- 
stwom. Na szczęście, kłamstwa tè obnażają sią sa- 
me 1 calą askrawością. 

Byłem sam obecny na mszy żałobnej po „mbôj- 
stwie” piłkarza Ricardo Zamory, — mszy, zarzą- 


potrafiła 


zdołało 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Dto czyn należy wyjaśnić sobie napływ tylu nə- 
wych członków do parlii pomocniczych powstania, 
a przede wszystkim do „Falangi”. Albowiem nagły 
wzrost iej partii nie był spowodowany naplywem 
prawdziwych zwolenników, ale ludzi jej obcych, 
wyatraszonych * przerażonych biegiem wypadków, 
«tórzy pragnęli znaleźć tu schronienie przed nie- 
bezpieczeń iwem. 

Ale jeśli terror jest jednym z najpotężniejszych 
środków czwiiowego ujarzmienia mas proletariac- 
kich, istnieje jeszcze jeden środek, który wywiera 
me mniejszy wpływ, szczególnie na inne klasy spo- 
łeczne. To kłamliswa, oszukańcza kampania przy po 
mocy oszczerstw. 

Prasa została zglajchszaltowana. To jedyne źró- 


dla mformacyj mieszkańców strefy faszystowskiej 
poddano nielitościwej cenzurze wojskowej; zmu- 


<zono pisrc”, aby zamieszczały wszystkie notatki 
i wiadsmości, jakie dowódtwo poprzez swoje 


i kłamstwa. Począwszy od 18 lipca 1936 roku, roz- 
głasza się siale i ciągle, że republika już nie istnie- 
je. Ptzews:y od tego dnia warystkie pisma, wszy 
stkie orgary propagandy, nie wyłączając ambony, 
którą cyspvsiują wojskowi, poświęca się codziennie 
jednemu i temu samemu zadaniu: przekonać lud- 
ność, że powstanie wojskowe zniweczyło mającą 
laaa chwils wybuchnąć rewolucję komunistyczną, 
ze w strela republikańskiej panuje niepokój spo 
łeczny, lyrania agentów Moskwy | że dzień w dzień 
popełniają 12am najbardziej ohydne przestępatwa. 
Wodzow:e powstania nie przebierają w żadnych 
*roakach po to. by podać wrażliwym 1 niedouczo 
nym masom codzienną dawkę kłamstw, przezna- 
crcną čo wzbudzenia nienawiści Bezustannie opo- 
wiadają o morderstwach, którym zaprzecza rze- 
czywnstość. Ale cóż to ich obchodzi? Upragnio- 
ny skutek osiąga się. Podają dokładne opisy 
snęczenshie, śmierci ludzi, którzy po dziś dzień 
ża. Jak styrny pisarz Jacinto Bonavente, ałynny 
doxiór Gomez Ulla, biskup Valladolid, torreador 
Vilalalta itd. Wszystkie te stronnicze opisy, są 
rzecz prosta, nadziane okropnymi szczegółami o tor 


dzonej przez władze. A Ricardo Zamora do dzić 
nia jest.. członkiem drużyny francuskiej, w której 
bierze udzisł nie jako duch, ale zupełnie osobiście. 

Tak samo zarządzona mszę dla uczczenia pamię- 
ci arugbiskupa Valladolid Jego Świątobliwości Gar- 
dazgui, „zamordowanego przez czerwone bandy se- 
paiatystów baskijskich", Otóż w dwanaście dni po 
owej mszy wrócił szanowany kapłan do swej die- 
cezji zdrowy i cały. Przybył w karecie wprost z... 
czerwonej strefy, gdzie znalazł się w chwili wybu: 
chu powatania. 


Wobec zebranych tłumów, które przybyły go 
powiłać arcybiskup zaprzeczył wieściom a rzeko- 
mych torturach, jakie miały go spotkać wśrod 
czerwonych. Ce gorsza, podkreślił szacunek I sym- 
patie, jakie spotkały go ze strony republikanów. 
Począwszy od tego dnia, koła reakcyjqąa nazwały 
arcybiskupa Valladolid „czerwonym  biakupem . 
Jest sn obecnie pod strażą oddziału requetes, gdyż 
ktoś „krem: brak elementarnego szacunku dla gad- 
ności kapłana — postanowił „dać mn nauczkę”: 


(C. d z). 


UR francuskie) dle Deputowani 


PARYŻ (PAT). Wielka dehata 
w Izbie DepntowanYch nad pro- 
jektem pełnomocnictw finanse: 
wych dla rzędu Bluma rozpoczę 
ła się w atmosferze, nałado- 
wanej elektrycznością. 

O gode. 15.30 rozpoczęły się 
obrady Isby, przerywane niezwy- 
kle burzliwymi incydentami. Spra 
wozdawca generalne nastaw finan- 
sowych Rządu dep. radykalny 
Jammy - Schmid z trudem mógł 
przemawiać wobec wbnszonej sali. 
Dowodem tej podnieconej atmo- 
sory hył mereg incydentów, jakie 
wyniknęły między prawicą, któ 
raczęła manifestować przeciwko 
premierowi Blumowi, wznosząc 
okrzyki: „a bas lea Jińfe" (precz 
u Żydami), a między partią socja” 
Jiatyczną, z której ław padły okrzy 
ki: „a bos les bretens" pod adre 
sem przemawiającego właśnie de 
Imtawanega z Rretanti. Tega ro 
fdzajn wymiana okrzyków dopro- 
wadziła niemal do hójki między 
prawicą a lewica. tak, iż przewod 
niczący Izby Herriot musiał na 
pewien czna zawiesić nbrady. Pa 
krótkiej przerwie | po wznawie- 
nim obrad atmosfera bvła iewzcze 
tak wzhnrzona, iż przez kilka mi 
mat wrdawałn się, że mawn dof: 
drie da incedentów. Przewodni 
czącY Izhv zwrócił się z apelem 
do depntawanvch, bv ze względu 
na doninsłnić ragadnienia i pe 
wage chwili nie przerywzli prze 
mówień krzykami, mogącym 
wywołać incydent i narażającymi 
na swank godność i powag: par 
Jamentu. 

Pa przerwie wntęnił na trebu 
nę premier Blum, który zacząwazy 
mówić a godz. 4.30 o 7ej godzi 
nie jeszcze kontynuował swoje 
przemówienie. 

W kulnarach parlamenta aądzą. 
% obrady Izby Depntowenych 
przeciągną się późna w nor 1 że 
dopiero w nocy należy oczekiwa” 
głosowania nad nelnomacnictwa 
mt dla rządn. 


Mowa premiera Bluma 


PARYZ, (PAT). Promier Riom 
w przemówieniu, jakia wyglosił m 
Txhla Depotowanych w uzasadnienia 
projaktu  uatawy u  pełnomocni- 
<etwach, uńwiadczył na wsiępie, te 
emiokaetalt piano finansoaega zin 
Aonego przez Rząd nie jest uważany 
za najlepnzy środek, mugący dapre 
madriń do npadkn Rządn, ani taż 
jako śńredek zapewniający dalsze 
utrzymanie się Rządu prey władzy. 
Projekty finansowe sẹ wynikiem sy- 
uncji finannowej, gospodarczej i pa 
Miycznejj w jakiej znajdnje się 
Francja. „Starałem się ang — 
nświadczył premier — ponad wszel- 
kimi teoriami. Nia staralem się 
zgadywać, eo moża się w tych pro 
jekiach podołać mb nie podobać 
meim przeciwnikom, iuh maim nie- 
przylaciołom*. Premier Blum stwier 
dzil nsstępnis, iż sytuacja skarbu 
francnakinga w 1083 r. nia jest lep- 
«za, niż w r. 1887. To końca ronn 
bieżącego Eząd mnri znaleść 1 mi- 
lard franków na tydzień. Kraj nie 
może żyć w takiej sytuacji finanno- 
we] — powiedzial Rium. Należy w 
nposóh zazadnicry  zreorginizować 
jego życia fmazowe 1 gospodarcze. 
Z doświadczenia ostatnich 15-tn inż 
wyntka — dodal mówca — ża nle- 
stałość rządów ws Francji jest 
przede wszystkim wynikiem niesta- 
łniet sytnacji finansowej. Premier 


Biom podkreśli, ta 
Rządu narodowego. 

Po tym watępia politycznym mów- 
ca przystąpi do azczzgółowej anali- 
zy mytnacji gospodarczej, tami. 
niając konieczanśń nadzwycza jnsgu 
podatku od kapitału t polemizając x 
zarzutami, jakoby projekty finanso- 
wa Rządn w gence rzecry smie- 
rzały da wprowadzenia kontroli de- 
mir. MOWCA ZAZNACZYŁ, żE OD 
ZASADY 40-to GODZINNEGO TY- 
GODNIA PRACY POCZYNIONO 
JAK NAJDALEJ IDĄCE USTĘP. 
SIWA 1 ŻE ROBOTNICY, PRACU 
JĄCY W FABRYKACH PRZEMY- 
SŁU WOJENNEGO DOEROWOL- 
NIE ZGODZILI SIĘ POJRĆ NA 
JAK NAJDALSZE OFIARY. 

Pa przemówieniu Bluma przewnd 
niczący aglosii przerwę w obradneh, 
© godz. 21 m. 30 obrady zostały 
wznowione. Wabec tego, it Hsta 
mówcńw nie zastała wyczerpana, 
glosowanie  prawinpadobnie odbe- 
dzie stę dopiero na Arodwym po- 


wysunął Masę 


rannym posiedzenia Trhy Deputa- 
wodowe są sabrnnione . 


Giełda paryska 


zachowuje spokój 


PARYŻ, (PAT). — Francuskie 
sfery finansowe i gospodarcze 
ustosiunkowały się najzupełniej ne 
gatywnie do projektów  flnanso- 
wych Rządu Bluma. 


Charakierystyczne jest jednak, 
iż w przecrwieństwie do krytycz- 
nych nastrojów sfer finansowych 
i gospodarczych, giełda paryska 
"% wykazule najmniejszego zde- 
nerwowania, ani poruszenia pro- 
jektaml finansowymi Rządu, go- 
dzącymi jednak poważnie w kapi- 
tal. Renty i papiery państwowe, 
dak również kursy akcyj utrzymu- 
ją się na dotychczasowym pozio- 
mie, 2 nawet wykazują tendencję 
dość mocną. To samo stosuje się 
co franka. 


Str. 5 


Zbliżenie polsko-litewskie 


Co mówi min. Skirpa| 


Z Kowna donoszą: „20y Am 
zius“ ogłasza wywiad swego przed 
stawiciela z posłem litewskim w 
IFarszawie Skirpą. 


Zapytany, jakie są jego wraże 
nia w Polsce, posel oświadczył, 
że pierwsze jego rozmowy x min. 
Beckiem, jak rónież audiencja 
u Prezydenta R. P. odbyły się w 
szczególnia miłej atmosjerze, #® 
napawa go najlepszymi nadzieja 
mi na przyszłość. Posel podkre 
ślił z zadowaleniam, ża natych- 
miast po wręczeniu listów uwie- 
rzytelniających, zostal przyjęty 
na prywatnej audiencji przez pa 
na Prezyrłenta w obecności min. 
Becka, i że rozmowa toczyła się 
to duchu bardzo przyjaznym. Za 
pytany, jak zapatruje się na przy 
szłość stosunków polsko - litere 
skich, poseł Skirpa stwierdził, W 
widoki sę pomyślne. (PAT). 


Teatr polski 
na gośdrie w Kownie! 


| 
Dyrekcja wileńskiego teatru | 
„Lutnia“ otrzymała od Litewskiej 


Spór o lotników sowieckich 


w Chinach 


Agencja Domel donosl: W 
związku z odrzuceniem przez 
Moskwę protestu, japoñsklego w 
sprawie służby lotników sowlec- 
kich w wojsku chińskim, minl- 
sterstwo Spr. Zagr. opublikowala 
komunikat, głoszący, że fakt stale 
wzrastającej pomocy sowieckiej 
dla Chin w postaci dostaw bron! 
1 dostarczania lotników został de- 
fritywnie ustalony. Jeden samo- 
lot sowiecki strącono dn, 26 stycz 
nia w pobliżu Nankinu, drugi zaś 
14 marca w pobliżu m. Wuhu, 
przyczem ujęto pllota, który o- 


śwladczył, Iż nazywa się Michał |znajduje się pod wyłącznym kle. 
Dopnin, fest porucznikiem pułku Irownictwem Rządu. 


Rokowania z b. muńtim Palestyny 


Z Bejrntu donoszą, że Nuri Basza ilityczną ale 1 gospodarczą ruinę 


Ea-Said, dawny premier Iraku, zła- 
żył wizytę u byłega muttiego Pale- 
styny, Hadż Amina El-Hascini, prze 
bywającego na wypuaniu w Likanie 
| w dluższej rozmowie przedstawi! 
«m nichezpleczeństwa, jakimi możu 
grozić dalsza podtrzymywanie akcji 
rewolucyjnej. które może apowodo- 
wań gwaltowne represje ze strony 
Angli}, a w ich wyniku nie tylko po 


| 


lotniczego z Leningradu i że wraz 


Komunikat stwlerdza w kon- 


z kilkoma towarzyszami został wy |!luzji, że nie sposób zaprzeczyć, 


słany do Chin i przydzielony do| ż obywatele sowiecy wa!c.] po |wadeenla dodatkowej zmiany 


lotnictwa. 

Ponieważ obywałelom ZSRR | 
nie wolno wyjeżdżać zagranicę, z 
wyjątkiem wypadków, gdy są wy- 
syłani przez Rząd — w Tokio nie 
dają włary ośwładczeniom mos. | 
kiewskim, jakoby lotnicy sowlec- 
cy, walczący w Chinach byli 
ochotnikami, za których Rząd 
ZSRR nie ponosi odpawiedzialno- 
ści, tym bardziej, że lotnictwa 
wojskowe i cywline w Sowietach 


Arabów — palestyńskich. Podobna 
muftl odpowledział, iż nie mialby 
nie przeciwko nawiązaniu rokrysń 
u Rzqdem brytyjskim, ala pod ue 
runkiem, że Nuri Raszn otrzyma dla 


| 
| 


stronie chińskiej w wyniku bez. 
pośrednich instrukeji Rządu mas- 
kiecwskiego. 


LONDYN (PAT). Incydent, ja- 
ki zdarzył się w lebie gmin mię 
dzy posłem Labour Party Shir 
welkem a posłem konserwatyw- 
mym komandorem Bowerem zna- 
iaz} we wtorek swój epilog. Utwie 
rając poniedzenie speaker złożył 
oświadczenie, podkreślające, łe 
mając na uwadze honor i powagę 
Izby Gmin, uważa się za powoła 
nego do wyrażenia swej opinii ja- 
ko wskazówki na przyszłość: Oho- 


niego cd władz angielskich zezwa- 
lenio na powrót do Jerozolimy 
1 stworzenie na nown Najwyższego 
Komitetu Arsbakiego, 

(ATE). 


Wewnetrzna pożyczka 
Rzeszy Niemieckiej 


BERLIN (PAT). Noworozpisa- 
na pożyczka jednego miliarda ma- 
rek podnosi liczbę konolidacy| 
nych pożyczek wewnętrznych, roz. 
pisanych od 1933 r. w Niemezech 
do sumy ak. 10 miliardów. Zanwa 
żyć należy, iż całość wewnętrzne 
go zadłużenia Rzeszy obliczana 
jest na 65 miliardów Rm. Emite 
wanie ostatniej pożyczki jest tym 


| 


bardziej charakterystyczne, iż na- 
stąpiła pa blisko Ś-miesięcmej 
przerwie w  rozpisywaniu we- 


Jeszcze jeden proces 


spowodu ekspedycji Papanina 


W sądzie okręgowym w Lenin- 
gradzie rozpoczyna Bię wielki pro- 
ces sądowy niepozbawiony pier- 
wiastków politycznych. Jeden z 
uczestników ekspedycji na biegun 
Północny radiotelegrafista Kren- 
kiej, delegat do Rady Najwyższej, 
oświadczył w jednym 2 artyku- 
łów, że ekspedycja byla zaopa- 
trzona w liche latarnie pochodzą- 
ce z leningradzkiej fabryki „Len. 
sztamptrest". 
nych zasiądzie dyrektor zakładów 


Krasin, dyrektor techniczny Fin- 
kielszteln, kierownik kontroli tech- 
nicznej Zandarow Í naczelnik wy- 
dzlału techniczego Kapłańskij. Za 
rzuca się im, że nie wyproduko- 
wali specjalnych latarni o lepszej 
jakości. 

Należy przypuszczać, że zaža- 
lenla Papanina I jega towarzyszy 
na złe zaopatrzenie ekspedycji spo 
wodują niewątpliwie liczne repre- 


Na ławie oskarżo- |sje | niejedną sprawę sądową. 


wnętrznyrch pożyczek. Ostatnia 
bowiem pożyczka wewnętrza ror 
pisana była w grudniu nb. roka 
i, jak przypuszczano, następna 
slanowić miała zamknięcie tego 
sysiemm konsolidacji dłngów we 
wnętrznych. 

W Niemczech przypuezczają, że 
udział kapitałów Austrii w pożycz 
ce nie będzie wielki. Przypiemją 
ło przede wszystkim ciasnncie ka- 
niskiej w sto- 


runku do papierów austriackich 
stapie oprocentowania. Dodatnio 
natomiast wpłynąć może ostatnie 
w któ: 


przemówienia min. Funka, 
rym rapowiedział on ko 
dotyczącą walorów austriackich. 


Zmiany 
w Z.SR.R. 


MOSKWA, (PAT). —  Prezy- 
dium Najwyższej Rady ZSRR 
zwolniło z urzędu posta sowiec- 
Wego w Bulgarii Raskolnikowa, 
oraz udzieldo dymisji dotychcza- 
aowemu komisarzowi ludowemu 
Komunikacji Bakulinowi i miano. 
wało obecnego komisarza ludo- 
wego ciężkiega przemyslu Kaga- 
nawlcza równocześnie  komisa. 
rzęm ludowym Komunikacji. 


wiązkiem moim — powiedział 
speaker — jest zapewnienie po- 
«łom wykonywania ich obowiąz: 
ków jako członków parlamentu 
w sposób spokojny i przyzwoity. 
O ile kiedykolwiek  uchybiłem 
mym obowiązkom, to a pewnością 
nie kyło to umyślne. Incydenty 
w rodzaju wczorajszego zajścia na 
szczęście należą do rzadkich wy 
darzeń, ale Izba powinna zrozo- 
6, że incydent ten uważam za 
bardzo poważny. Nle chcę winić 
jednego posła bardziej niż dra 
giego, ale należy soble zdać epra' 
wę z tego, że incydent, jeki wy 
darzył się wczoraj, niezależnie od 
tego, kto w tym wrpadkn ponosi 
winę, obniża dobre inie Izby nie 
tylka w V7. Brytanii, ale w oczach 
całogn świata. Jesteśmy w tym 
szczęśliwym położenin, ża pona 
damy bezcenne dobro pod posta: 
cią demokratycznej Izby Gmin i 
utrzymanie godności tej Irby w 
czasie obrad nigdy nie hyła bar 
dziej ważne niż obecnie. Specjal 
ne okoliczności, jakie towarzyszy: 
ły wczorajszemu imcydentowi mw 
niemożliwiły mi, według mego sg 
da po dokładnym  rozważenin. 
nostąpić inaczej, niż to uczyni 
łem. Ale nie należy z tego wycię- 
gać wniosku, że podobne wydr 


Agencji Arrvatycznej w Kownie 
propozycją nawiązania kontaktu 
araz zorganizowania to Kownie 
to czasie ad 15 czerwca r. b. przed: 
stawień operetki lub rewii. 

W tym czasie do Polski miałby 
przyjechać na 'cystępy reprezen- 
racyjny balet litewski, jak rów 
niei soliści państcowej opery w 
Kownie. M. in. many tenor Pet 


rauskos. Agencja litewska uwzględ 
nia również w noych propozycjach 
przyjnzd da Kouma Hanki Ordo- 
nóteny oraz chóru Dana. 

W najbliższym czasie wyjechać 
ma do Kowna dyrektor teatru 
„Lutnia“, aby omówić warunki 
trapół pracy tych imprez artystycz 
nych. 


Doniosłe narady 


Minister Paol Bonconr odbył 
we wtorek długą konferencję ze 
specjalnie w tym celu zawezwany 
mi ambasadorami i posłami Frar 
cji Z WARSZAWY, MOSKWY, 
PRAGI I BUKARESZTU — pp. 
Noelem, Coulondre, Delacroix 
i Thierry, Przedmiotem narad, 
które kika dni temu poprzedziła 
konferencja p. Paul Boneonr 2 


francuskim ambasadorem w Ber 
linie, p. Francois Poncet, jest sde 
fimiowanie sianowiska Francji 
przed zakreśleniem dalszej IinH 
dzialania wobec rmlan, powsta: 
łych ostatnio w Europie. 

Niezależnie od powrięzego Paul 
Boncour przyjął Karola Romx. am- 
b Francji przy Watyke: 
nie. (ATE). 


adora 


z mechanikami 


LONDYN, (PAT). — Ministar 
koardyuacji obrony mir Thomaa in- 
zkip odbył konferencję 2 przedsta- 
wicielami zw. zauodonego mechani- 
ków, reprezantującego 350 tys. wy- 
kwalilkowanych robotników. Kon- 
ferencja ta miała na celu nklonienie 
tego związku do wnpółpracy £ reg- 
dowym programem _ przyśpieszenia 
dorhrojenia przez ulatwienie wpro- 

" 
przemyśle zbrojeniowym, m przede 
wazyntkim w przemyśle lotniczym. 

Przedstawiciele rw. zaw. mechani- 
ków pragna mzyskań od Rrądn za- 


rzenia mogę powtórzyć się ber- 
karnie w przyszłości. Zastosowanie 
fizycznego gwałtu w Izbie Gmin 
przez jednego posła wobec drogie 
ga, pozbawione jest we wszelkich 
okolicznościach, niezależnie od te- 
zo, jakiego rodzaju hyła prowo- 
kacja, wszelkiego uzasadnienie. 
W wypadkn, a który chodzi, obej 
posłowie wyrazili Izbie swe głę 


Apelacja 


Adwokat dr. Nowosielski, ob- 
rońca Nowaka, skazanego na ka- 
rę śmierci za morderstwo na 030- 
bie ks. Strelcha w Luboniu, wniósł 
apelację przeciw temu wyrokowi, 
w kiórej domaga się uznania ska 
zanego za dzlałającego w stanie 
silnego podniecenia | uwolnienie 
go z pod odpowiedzialności. W 
uzasadnieniu apelacji, obejmują- 
cej przeszło 20 stron piema maszy 
rowego, obrońca oplera się na 
tym, że nawet prowadzone w 


S TURYSTÓW ZAGINIONYCH 


Domomą sa Szokkolma o zaginięciu 
3 tzystów wysokogórskich w skandy. 
uci merma górskim, Na ramek 
wysłane samolot wistrakowy araz kilka 
peirolł ratnnkowych i oddział wojske- 
wy. Detychezm nla rdołana napotkać 
na flady zagłnionych taryków. 
RUMUŃSKI MINISTER ZDROWIA 

Król Romuni! Katol I mianował gan. 
dz. Naa Marinercu minietrem zdrowia 
poblizznego. Gem. de. Marinewu naj. 
mowąj dotychrzae stanowisko sekretarza 
gensralneg+ © rsinisersiwie zdrowia. 


WŁADZE BANKU ANGIELSKIEGO 


w Rzymie 


Kardynal Innitzer przybył © go. 
dzinie 18-ej da Rzymu | nie. 
zwłocznie udał się do Watykana, 
gdzie został przyjęty przez kardy. 
nalą Pacellego. 

W środę kardynał łnniizer bę. 
dzie przyjęty na audlencji przez 
papieża. 


Momwaga Norman wybrany zosil po- 
nawnie guharmztocem Banku Angial- 
skiego, a Beef Gate — wieognher 
——— 

MORDERSTWO Z NĘDZY 
TF. =i Moreni pod Ploesi (Ramu- 


pownienia àn wzamian na ich 
uapólpracę Rząd mle będzie wynyłal 
hroni do państw, w których zw. za- 
wodowe są zabranione. 

Prezen związku otwiaderyl wrew- 
cie, ta związek dzisii Kządawi 
swej ostateczne) odpowiedzi dopiero 
za przeazin dwa miesiąca w polowia 
czerwca, po przenidzianym w pierw 
szych dniach czerwca kongresie do 
rocznym zw. zawodowego mechani- 
ków. któremu zarząd 7wiązku przed 
<tawł postulaty rządowe. 


Epilog incydentu 


hokie przeprosonia m =e »> 
chowanie się £ mam nadzieję, że 
chociaż incydent nie będzie xe 
pomniany, to jednak może byś 
wważany obecnie za zamknięty”. 

Poseł Shinweli hył obecny w 
Izbie i wysłuchał oświadczenia 
speakera, natomiast komandor 
Bower usprawiedliwił swą nie 
abecnańć chorobą. 


Nowaka 


szybkim tempie badanie psychia- 
iryczne bległych lekarzy wykaza- 
ły, że Nowak |Jest psychopatą. 
Obrońca podkreśla dalej, że No- 
wak nie był członkiem żadnej 
partii wywrotawej a w końcn do- 
maga się przekazania Nowaka da 
dalszego badania do Tworek oraz 
przekazania sprawy sądowi w in- 
nej części państwa, ze względu 
na wzburzenie wśród spoleczeń- 
siwa miejscowego. 


Opowieści s-t- 


| "isku ad 6 da 18 lat oraa ględko pore 
nit tonę. Powodem tragedii była nę 
dza, jaką cierpiała radakia Sarees, 
wskmek lego ziedostateczych narei- 


ków. 
Wielka alera 


przemytu złota 


w Rumunii 

Alera przemytu zmia stała sią 
sensacją dnia w Bukareszcie. 
Prasa donos, że wartość zlota 
wywiezionego nielegalnie z Ruma 
nii przekracza 200 milionów iek 
Ailera rozszcrza się coraz bar. 
dziej. Poza b. ministrem Xeni 4 
ministrem pełnomocnym  Buzdna 
ganem, zamieszane są w nią —, 
ljak piszą dzienniki — różne 080- 
bistości ze świata politycznego, 


nia) robotnik nazwiskiem Szwac samor | finansowego oraz niektóre przed.” 
demi} siekiery wojo swseh dzieci, «l siębiorstwa handlowe. 


tajemnic wedrówek ludów 


Kto zamieszkiwał teren dzisiejszej Autrii 
przed tysiącami lat 


Przed przybyciem do krajow 
naddunajskich legionów rzym- 
skich, które dokonywały systema- 
tycznego podboju tych  lerenow, 
na terytorium dzisiejszej Austrii 
żyły plemiona pochodzenia celty- 
ekiego „a więc należące do rodzi. 
my imdogermańskiej, tej samej co 
1 Germanowie. Osiadall oni w 0- 
Mollcach dzisiejszej Górnej Ausi- 
ril, której gleba żyzna, loessowa, 
doskonale nadawa!a się pod upra 
wę roll i dla hodowli bydła. 

Skupiwszy się w większych 02 
siedlach, mieszkińcy tego kraju 
poczęli! szukać innych środków u- 
frzymama. Posmeh się w kierun- 
ta poiudmowym i w  dzisłejszej 
Styrii natrafili na bogate pokłady 
minerałów, przede wszystkim s0- 
1i; w tej okolicy znajdują się naj 
Biarsze w Auatril kopalnie soii, 

gœ z t zw. okresu hai. 
sriackiego. W Dlrnberg oraz naa 
feziarem Halsztackim znaleziono 
doskonale zachowane kopalnie 
moli, stare szyby | sztolnie, masę 
narzędzi, naczyń 1 przyrządów 
górniczych, odkryto też klika ko- 
ryarzy podziemnych, znajdują- 
cych się na głębokości od 50 do 
300 metrów, ca wakaruje na to, 
m technika kopalniane w Styri 
utała już bardzo wysoko w okre- 
wle wczesnohistorycznym; w 1846 
soku adkryto też obszerne kurha- 
my, w których znzlezlono umy, 
naczynia, broń i ozdoby z bronzu. 
Jak stwierdzono na podstawie dał 


uzych badań, mieszkańcy Austrii | 


przedhistorycznej pali zwłoki, 
podobnie jak | inme rerody w 
tym okresie; jest jednak rzeczą 
tharakterystycną, ża epelano 
tylka zwłoki mężczyzn. Koblety 
prawdopodobnie grzebano w ziemi 

W Austri! Górnej odkryto sze- 
reg grodriak  przedhistarycznych, 
Jak np. w miejscowościach Obei- 
deiseherg, Brarrnsberg. Stwierdza- 
ro, że grodziszcza warowne bu- 
dowamo z pni drzewnych, otacza- 
Jąe je mamą palisadą i 
<chromrym. Wykopaliska te po- 
chodzą z ostatniego okresu byta- 
wania Celtów na terytorium du- 
uiejnzej Austrii, a więc mniej wię 
wej z V wieku przed Chrystusem. 
Od tej chwili systemaryczny na- 
pór piemlon germańskich z półna 
cy | przenikanie kuliury rzymskiej 
r południa przyczynia się da sto- 
prniowego upadku państwa, które 
rozciągało się na terenach dzi- 
siejazych górnej Austri, Styrii 1 
Czech. 


Szczepy celtyckie w dawnej 
Anetri! dzłeliły się na klika grup, 
z których najważniejszą rolę odz 
grall Bojerowie, mający swą sie- 
dzibę w Czechach. Od tego pk- 
mienia pochodzi też  dziesiejzza 
qiemiecka nazwa Czech — „Róh. 
mon”, Wwb łacińska „Bolohae- 
mium“. Szereg miejscowości, le. 
żących w Styrl noH nazwy wy 
wodzące się rzekomo od szcze- 
pó | plemton, zamieszkujących 
"a okolice. I tak np. miejscowość 
Utmientenberg am Kamp pocho- 


WRON FERRERA AZ 
Pierwsi polscy dyplomaci w Kownie 


Na zdjęciu — pierwal połscy dyplomaci w Kownie, po oficjalnej 
mroczystości złożenia przez posia nadzwyczajnego I ministra pełno 
mocnego R. P. przy Rządzie litewskim Franciszka Charwata, listów 
muńerzytelniających na ręce Prerydenia Litwy Smetony. 


bliżu miejscowości Spittal. Tau- 


ticum, leżące w okolicach dolne- 


wałem | 


dzi rzekomo od nazwy Szczepu 
Kambai. W górnej Karyntii mie- 
szkali Tauryskowie, których giw 
na osada Teurnia leżała w po- 
js: 
ryskowie mieli podobno odkryć 
złoża złoża w górach Tauern. 
Plemiona celtyckie wschodnia 
alpejskie zjednoczyły się w epo- 
ce 200—100 r. przed Chr. w pań. 
stwo, nazwane przez Rzymian No 


go biegu Innu. Państwo to prze. 
trwało do II wieku po Chr., a po. 
tem się rozpadła, ulegając napo i 


towi plemion Veneto.llliryjskich, 


minna które wyszły z tego zmie. 


dnich z południowo - zachodnimi, 


wie 
ok. V wleku, przenosząc się ku 
zachodowi, do Francji i W. Bryta- 
nii oraz na poludnie ku Ba'kanom 


Str. 


z którymi się powoli łączyło przy] 
mując ich obyczaje i kulturę. Pie 


zania szczepów północno-wschu 


zaludniły powoli cały Tyrol, Iii- 
rię, Karyntię 1 Kras. Rozkwit ie 
go państwa przypada na pierw- 
aze 3 stulecia naszej ery. Celto- 
opuścili dzisiejszą Austrię 


Grecji. 


go, władze bardzo pilnie pat: 
na palee miejscowym 
com, ale walka z nimi jest o tyle 
„trudna, że często sami pacjenci 1- 
|krywają ich przed odpowiedzialna 


Wiara w znachorów 


i tajemniczą wiedzę różnych 


Mimo, że żyjemy w wieku dwu- 


dziestym i należymy do krałów 
kuliuralnych, wiara w tajemniczą 
wiedzę 
ich zabiegów leczniczych nie wy- 
gasła. Można ją znaleźć nie tyl- 
ko we wsiach i małych miastei 
kach, ale także i w wielkich mi 
stach wśród warstw oświeconych. 


znachorów i skuteczność 


W interesie zdrowia publiczne- 


cudotwć 


„cudotwórców"' 


ścia. Znachorzy operują sprytnym 
Eran że przyczyną „prłze- 
śladowań" są lekarze, którzy oba- 
wlają się ich konkurencji. Znacho- 
rzy nie wahają się wmawiać w 
swoich naiwnych zwolenników, 
iż ubezpieczenia społeczne 34 wy- 
mysłem lekarzy, którzy chcą 30- 
bie w ien sposób zapewnić staly 
dopływ pacjentów. 

Nowoczesna sztuka lekarska 
stoi obecnle już tak wysoko, że 
nic ma przed nlą taklej tajemnicy, 
o którei tylko znachorzy wiedzieć 
mogą. Wszystkie bowiem recepty 


Wystawa jubileuszowa 


szkiców i projektów scenicznych w Teatrze Polskim 


Swój ŻS-ia letni jubileum obr 


Wystawione w osobnych gablo- 


chodzi? Teatr Polski nader uro-|tach listy i autografy znanych mr 


czyżcia, W nb. czwartek niemal 
cala warszawska elita kulturalna 
wzięła w nim udział, a wystawa 
askiców i projektów wnętrz sce 
niemych urzędzoną w foyer iem 


K. FRYCZ. 


niejszych aktorów — mzupełnis 


torów dramatycznych oraz wy 


tę ciekawą wystanę, nadajęc jej 
posmak prawdziwie  jabilenszo- 


| 


Da 


Dekoracja do „Nocy Listopadowe j" Wyspiańskiego, 


tralnym na Iszym piętrze wzłar 
dziła poważne zainteresowanie 
nie tylko wśród specjalistów. 
Skromny ten pokaz daje jednak 
wystarczający pogląd na dzieje 
plsstyki teatralnej na tej scenie, 
jako dokument jej istnienia, eka- 
ponaty zak pochodzą przewałnie 
z Biblioteki teatralnej, tej jedy- 


Scena Teatru Polskiego byla 
zawme polem popis dle wybit 
niejszych plastyków teatralnych, 
w szczególności dia nowstorów. 
Wyzwaliwszy się 1 znegdotycznej 
malarskości naturalistycznej, rdo- 
bywała ona krok za krokiem mo- 
numentalną prostotę archiiekto- 
niczną sceniczmego wnętrza, sta- 
wala się teatrem. Ta kardynalna 


we Francji i budzi w nes prag 
nienie zobaczenia n naa żywego 
polskiego teatru; wizja tego tee- 
tru, jaką nam daje wystawa, nie 
może pozostawić nas obojętny 
mit. 

Te awnia odrehność w tej dzie- 


8. ŚLIWIŃSKI, 


Dekoracja do „Wesela Figara" 


dzinie zawdzięcza inscenizacja 
polska przede wszystkim Wy 
spiańskiemm Drabik, jako naj 
bardziej wiązany z Teatrem Pol- 
skim, podjął myśl Wyspiańskie- 
go, sle w innym wymiarze — ne 
dając Kadawie sczniznega. więź 
trza postać monumentalnog, na- 
stępnie zaź pod wpływem slaw 


plastyki teatralnej, mmierzt jęcym 
do zarchitektonizowania sceny i 
swiązania scenicmego wnętrza £ 
saaadnitwą myślą, przadaawiecia. 
Z pokazanych projektów Śliwi 


skiego, zwracają uwagę wnętrza 
menieme do „Kalignii" 


Rastwa- 


Beanmarchaln. 


rowskiego, „Smu mocy letniej" 
Szekspira i „Elżbiety królowej 
Anglii“ Brucknera. 

Niemniej inieresmjące ag pro- 
jekty kosttmmów Z. Węgierkowej 
— stylizowane projekty wnętrz 
scenicznych Frycza  („Burza” 
Szekspira) — dalej Darzewskie- 
go („Kluh Pickwicka“ Dickensa), 
(„Wieża Babe 


.|prawdę „leczyć. 


nej w swoim rodzaju kolekcji, 
której atoli z braku miejeca nie 
dało się na wystawie w całości tt | 
mieścić. | 

Ne wystawia widzimy jedynie 
malg cząstkę tych zbiarów, głów. 
mie = działa aryginalnych mki 
ców i projektów inacenizacji pla- 
stycznej, reprezentujących blisko | 
20 artystów, wśród nich zań tak | 
wybitnych, jak Drabik, A. Pro- 
OWO zem. | 


Frycz, Granowski 1 Węglerkowe. i 


A. PRONASZKU, 


prawda eatetyczna, że dekoracja 
leatrałna winne służyć scenie, a 
nie naodwrót — znalazła w koń- 
tu swą pełną realizację w oslat- 
nich latach, co tak uderzyło kry- 
tykę paryską w czasie międzyna- 
rodowej „Wystawy teatralnej" w 
Paryżu w r. 1933, dział pol- 
ski nie tylko tra L zrzekona- 
nia mtelektualneg. sat Paris" 
— ale, co ważniejsze, wzbudził 
ezere i poważne zainieresowa- 


nie w kołach zawodowo na scenie 
lnh dla sceny pracujących. „L'In- 
pisał: 


„Całokształt 
isńskiego pa 
najnowsze czasy. świadczy a tym. 
że Testr Polski jesi jena z naj- 
ciekawszych manifestacyj arty- 
stycznych w Europie. Wystawı ta 
wprowadza nas w odrębny Świat 


trasigeant* 


Dekoracja 6% „Dziadów* Mickie wicza 


nych podówczas dekoratorów i | Gronawskiego 
Słanimskiego), A.  Pronaszki 
i („Dziady* Mickiewicza i t p. 

Znawcy i miłośnicy teatru, a 
głównie bywalcy Teatru Polskie- 
go — doznają niewątpliwie na tej 
wystawie niemało wrażeń esiety- 
cznych, które stoli w tych rysom 
kach i kołorowanych szkiczch nie 
moga stanowić pełnego ekwiwa- 
lentu świetności zrealizowanych 
tam przedstawień. 

K. WINKLER. 


inscenizatorów rosyjskich, oper 
jse głównie dekoracyjną plamą 
Darwną i stylizacją kaztałtn na 
scenie. Na wystawie reprezento- 
wany jest ten świetny artysta i 
znawca teatru kilkudziesięciama 
oryginalnymi szkiezmi i projek- 
tami, z których największe wra- 
żenie wywołują projekty do „Nie- 
Loskiej Komedii“ Krasińskiego i 
„Miłosierdzia*  Rostworowzkiego. 
Uczeń i nastęnca Drabika w 
Teatrze Polskim, Stan. Śliwińwki. 
jeszcze bardziej związany jest z 
tą sceną, dla której pracuje od r. 
1913-go, t. j. ad chwili powstania 
tej kultnralnej placówki. Utalen-; 
towany ten srtystn, wielce zashr | 
żony w swej skromnej, e| 
wającej się, s poważnej działal-| 
ności artystycznej — skłania wąl 


Na zdjęciu powrót t. zw. Legionu Austriackiego do 
sztuki, prawie zupełnie nieznany | więcej ku nowoczesnym ideom stril z terenu Rzeszy Niemieckiej, po okupacji Austri 


znachorów ł ludowe sposoby ls. 
czenia zostały już dawno najskne 
pułatniej zbadane. Nawet „eudow 
ny” znachor nie posiada metody, 
o którejby przeciętny lekarz nie 
wiedział. jeżell z niej nie korzy- 
sta, to jedynie dlatego, że poczu- 
wa się do odpowledzialnośi rz 
zdrowie pacjenta i nigdy me zary 
zykuje lekarstwa. co do którego 
nie jest całkiem pewny. Znachof 
natomiast nie krępuje się żadną 
moralną odpowledzialnością. Jeże 
H jega zabieg nie pomaga, wów- 
czas wmawła w pacjenta, że sam 
sobie winien, gdyż nie wykonał 
ściśle jego polecenia. 

Znachorzy umyślnie pezy tecrm. 
niu posługują się dziwacznym es- 
remoniałem, każą pacjentom swo- 
im wykonywać talemnicze rabis- 
gl, sby w razie nieudania się ku- 
racji wyjść obrommą ręką, zwala. 
Jac winę na pacjenta. Szczegółowa 
badania recept znachorukich wy- 
kazały, że posłuzują się omi leka. 
mi, które ani pomóc, ani zaszko- 
dzić nie mogą. Niestety bywa 
gorzej, gdy znachor zacznie na- 
Włedy  nalw- 
ny pacłent ryzykuje nle tylka płe- 
niądze, zle ! zdrowie. Znachor bo- 
wiem, nie małąc żadnego polęcła 
6 medycynie | dzlałaniu chemicz- 
nym leków, nawet nie zdaje soble 
sprawy z tego, że truje pacjenta 
ilub czyn! Jego chorobę nieulecza!- 
ną. 

Tępienfe znachorstwa powinmi 
być obowiązkiem Epołecznym każ 
dego uświadomionego obywatela. 
Powinno się oddawać w ręce 
wladz bezpieczeństwa nie tyfko 
znachorów zawodowych, którzy 
dia zysku kręcą się po wsiach I o- 
aledlach, gdzie nie ma posterm- 
ków  pollcyjnych, ale także f 
wszystkich domorosłych lekarzy I 
lekarki, które lecza pa znajomo- 
ści ! z własnej amhiejl. 

Ten sposób leczenia jest Jak na] 
gorszy. Lekarz jest wtedy napra- 
wdę w bardzo trudnym położeniu: 
bo najplerw musi usunąć zgubne 
Skutkt domowego leczenia, a po- 
tem może doplero przystąpić do 
właściwej kuracji. Ileż to razy zda 
rza się, że robotnik zgłasza się do 
lekarza w ubezpieczalni z raną, 
teczoną domowym sposobem, któ- 
rej Już nie można wyleczyć inną 
drogą, jak tylko przez operację? 
Ileż to razy domorosły „lekarz“ 
składa złamaną rękę lub nogę, któ 
rą potem w szpitalu trzeba Jesz- 
cze raz łamać | składać na nowo, 
aby uchronić chorego „wyleczo- 
nego" przed kalectwem? 

Na punkcie leczenia mamy jesz- 
cze dość dziwne poglądy: Gdy się 
nam zepsuje samochód, nikomu nle 
przychadzi do glowy, aby się u- 
dać do wlejsklego kowala I po- 
wierzyć mu naprawę tak skompll- 
kowanej maszyny. Nasz organizm 
ljest maszyną stokroć bardziej 
skomplikowaną, a Jednak wiehi 
jeszcze ma odwagę udawać się pa 
poradę do znachora! 


Powrót 
FTERCTE 


stolicy Ate 


Pa awarii 


owy w przemyśle budowlanym 


Niesłychane stanowisko Z.Z.Z., B.B.S. i Z.Z.P. 


„G6oniec” i „Wieczór Warszawski“ „robią“ strajk w przemyśle budowlanym 


Zwlązek Klasowy, walczący od 
szeregu lat o poprawę bytu robot 
niczego, wysunął się na czoło w 
ruchu budowlanym. W  okrecie 
ostrego kryzysu, kiedy szeregi ro- 
botnicze — wskutek dywersyjnej 
akcji rozbljackich związków, — 
zostały rozluźnione, na rynku bu- 
wlanym panowała kompletna 
anarchia; wśród  przemysiowców 
wytworzył się taki stan, że nie 
można było z nimi zawrzeć umowy 
wtedy Rząd powoływał nadzwy- 
czajne komisje rozjemcze dla re- 
gulowania płac robotniczych. 

Związek Klasowy jednak znowu 
odegrał dominującą rolę na tere- 
nie całej Polski w sprawie ustala- 
nia płac — I wtedy nie przyszła 
da glowy żadnemu z rozbijackich 
Związkowi kwestionować stanowi 
ska Związku Klasowego, który, 
przy pomocy nacrsku robotników 
budowlanych, zmusil te związecz- 
ki do poplerania jego wysiłków. 
W tym czasie — w okresie walk 
strajkowych — Związek Klasowy 
byl atakowany przez prasę bur- 
żuazyłną, klóra w każdej akcji za 
robkowej węszyła „robotę polity- 
czną”. W wyniku tych akcyj sto- 
sunki w przemyśle budowlanym 
zostały jako tako unormowane, ca 
w rezultacie upoważniło Związek 
Klasowy do wystąpienia o zawar- 
cie umowy zbiorowej, regulującej 
nie tylko płace, ale i warunki pra- 
cy, oraz a zagwarantowanie robot 
nikom praw do obrony swoich 
interesów. 

I wreszcie w tym roku doszło 
do podpisania umowy zbiorowej 
w Warszawie pomiędzy Stowarzy 
szeniem Zawodowym Przemysłow 
ców a Związkiem Klasowym. Ta. 
kie załatwienie sprawy nie spodo- 
halo się dywersantom. Chociaż w 
rym rokn robotnicy dzięki nmowie 
uzyskują Około 12% podwyżki, 
zaś w zeszłym roku Komisja Roz. 
iemcza podwyższyła płace tylko o 
6%, ZZZ., BBS. i ZZP. nie chcą 
się z tym pogodzić ! wystąpiły da 
Min. Opieki Społecznej a ole na- 
dawanie zawartemu układowi mo- 
cy powszechnie obowigzującej. 

Nad stanowiskiem tego rodzaju 
Związków, które w ostatnich la- 
tach ograntczaly swoją działalność 
do brania udziału w rozprawach 
Komisyj Rozjemczych | prawadze 


w Warszawie 


nia spraw sądowych , możnaby 
przejść do porządku dziennego, 
gdyby mie to, że Związki te nzur- 
pując sobie prawo do występawa- 
nia w hnieniu robotników I wysu- 
wania takich żądań, których wea- 
le nie myślą realizować. 

Mało tego, w „Qońcu” i w „Wie 
czorze Warszawskim" ukazują się 
artykuły, w których pisze się o 
wyczynach tych Związków, jaka 
rzekomo o Żądaniach tysięcy ro- 
botników, którzy na wezwanie 
tych Związków, gotowi są przy- 
stąpić do strajku. 


Nie będziemy dyskutować z de- 
magogią i uroszczeniami tych 
Związków i tlumaczayć się przed 
prasą burżuazyjną z zajętego przez 
Zwłązek Klasowy stanowiska; 
przestrzegamy jednak, 2e prowo. 
kacja w tego rodzaju sprawach 
może doprowadzić do bardzo pa. 
ważnych konfliktów, Które r 
przyniosą korzyści ruchowi budo- 
włanemu. 

„Gońcowi” i „Wleczorowi War 
szawskiemu" radzimy nle wtrąca! 
się do spraw robotników buda- 
włianych. 


Str. ? 


Czy możliwe jest zbudowanie od- 
blorntua lampowego, któryby nie po 
biera? prawie żadnej anargii elek- 
trycznej i nie wymagał wymiany 

7 


dawna powitana 
ia- 
skontruowania 
„wiecznego” odbiornika. 
radiowa wymaga bowiem 
dln mego działania dwóch rodzajów 
prądu: prądu niaklego napięcin i 
znacznego natężenia dla żerzania 
włókien lamp, oraz prądu wysokle- 
go napięcia o małym natężeniu dla 
wytworzenia |, która w koñ- 
cowym rezultacie uruchomi głośnik 
odbiornika. 


Czy można wyzwolić elektrony za- 
warte w metalach innę droga. niż 


le | przez ich rózżaraenia w próżni” To 


Gto pytanie postawił sobie młody 
technik, emigrant rozyjaki, Zwory- 
kin, zajmujący skromne stanowisko 
w wielkim radiowym towarzystwie 
amerykańskim. Na to pytanie potra- 
fit cepowiedzieć twierdząco. Dziś 
Zworykin jest naczelnym dyrekto- 
rem laboratoriów doświadczaln, 


Z Górnego Śląska 
Proces o nadużycia na Centralnej Targow:cy 


w Mysłowicach 


ujawnia coraz więcej kompromitujących taktów 


W Katowicach toczy się w dal- 
szym ciągu proces o nadużycia na 
Centralnej Targowicy w Mysłowi 
cach. 

W |edenastym dnlu rozprawy 
rozpoczęto przewód od przesłucha 
nia świadka Mieczysława Dudziń. 
sklego, kupca z Sosnowca. 

Przyznaje on, że za przejście z 
Taegowicy w Sosnowcu do My. 
słowie otrzymał ad prezesa Do- 
browolskiego z warszawskiego 
Zw. Kupców 1 Komisjonerów 3000 
zL łapówki, przy czym Dobrowoi- 
ski powiedział mu, że płeniądze te 
oflarowal Kazoń. Świadkowi wia. 
domo, że Targowica flkcyjnie ob- 
ciążyła konto Woskowicza na 
120.000 zi. dle swolch manewrów, 
orez, że dr. Karczewski zapewniał 
w związku z tym Woskowicza, iż 
nle potrzebuje się obawiać, bo nie 
będzie płacił tej sumy. Ze strony 
Kazania przyrzelano świadkowi 
wytagrodzenie 3000 zł. podpi. 
same grzecznościowo weksli na 
20.000 zl., które miały służyć na 
pokrycie czynszu, świadek odmó- 
wH temu jednak. 

Pierwszy zarządca przymusowy 
Centralnej Targowicy, mjr. Hild, 
padaje, że w okresie swego urzę- 
dowania napotkał na wielkie tru. 
dności ze strony dr. Karczewskie- 
go, które wyłączały owocną pra- 


cg- 

Św. Józef Gujski, udzialowiec 
Targowicy, wpłacił jeden jedyny 
swój udział w gołówce. Byt człon 
kiem warszawsklego zrzeszenia. 
Prowadzili ożywiony Handel. Szy. 
kanowano go | w końcu zmuszo- 
no, by udział swój odstąpił zrze- 
szenlu, co też uczynł. Bonlfikat z 


C. T. nie orrzymywał, wobec cze- 
go większe obroty robH w War. 
szawie. Wie, że Kazoń drogą prze- 
kupstwa werbowal sobie kupców 
na Centralng Targowieę. 

Św. Czesław Sobiaszek przyzna. 
je, że zaraz po utworzeniu przez 
Kazonia spółki otrzymał za przej- 
Ścłe na Centralną Targowicę 10 
tysięcy zł, a następnie mial boni- 
fikaty, które dosięgty łącznie su- 
my 37.000 zł. Na póczet bonifi- 
kat poblerał drobne kwoty, a kwi. 
tował łącznie. 

Św. Henryk Piekutowski, ku- 
plec z Sosnowca, po otrzymaniu 
5000 zł. łapówki przeszećł na C. 
T. Otrzymywał bonifikaty, a tak- 
że i odszkodowanie za zepsncie 
się jego wieprzków w rzeżni C. 
T. Otrzymywał bonifikaty z tak. 
pieniądze dla innych kupców za 
pczefńcie na C. T. — i ta od 3 do 
10.000 ał. Tytułem bonifikat o- 
trzymywał różne kwoty, ale nie 
przekraczały one jednorazowo 5 i 
7000 zł. (w księgach C. T. figu- 
ruje po kilkanaście tysięcy na 
raz). 

św. Józef Morawski z Warsza- 
wy, major w sł. sp., kurator war- 


szawskiego zrzeszenia, miał zli- 
kwidować wpłaty do kasy zrze- 
szenia z C. T, w wysokości 6% 
od wpędów. Dudziński był wy- 
delegowany do kontroli wysoka- 
ścl wpędów, ale Centralna Targo- 
wica nie dopuścha go ze względu 
na toczącą się walkę zrzeszenia z 
C. T. Wreszcie przyjechał na 
miejsce do Mysłowie sam świadek 
i sprawę zlikwidował w ten spo- 
sób, że Centralna Tragowica zo- 
bowlązała się spłacić w wyniku 
orzeczenia Sądu polubownego 42 
tysiące zł. Świadek dążył do zer- 
wania umowy spółki Kazonia z 
miastem Mysłowice, gdyż zrzesze. 
mie warszawskie chciało przejąć 
Centralną Targowicę na lepszych 
dla Mysłowic warunkach. Usiło- 
wania te pozostały bez rezultału. 
Na rachunkach C. T. zawważył ob 
ciążenie „łebkowym”* na rzecz 
zrzeszenia bez porozumienia się 
ze zrzeszenieni, wobec czego zrze 
szenie zażądało tych sum i wyto. 
czona proces, który skończył się 
dla zrzeszenia warszawskiego nie- 


| pomyślnie, wobec nowstałego tym 
| em go zrzeszenia ślą- 
| skiego. 


Wiadomości 


STRASZNA ŚMIERĆ DWOJGA 
DZIECI. 


Na terenie Gdańska wydarzył 
slę wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć dwojga dzieci, 4 © 
I2-letn. Jana i 14-letn Herberta. 
Wróblów z Siedlice. Chłopcy przez 


W przededniu strajku pracowników E.K.D. 


Ogółne Zebranie jednogłośnie oświadcza 


się za strajkiem 


Zgodnie x maszą zapnwiedzią, we wów, w całości nie bndzi najmniejszej wątpli | wyższy, zeby powołane do tega odpo 


rek o g lT4ej odbyła się w Grodzisku 
nadzwyczajna ogólne zzbzanie pracow- 
ników Elektrycznej Kolei Dojazdowej, 
na którym omówiona wyniki układów w 
sprawie postulstów pracowniczych, pa- 
dejnmająa następnjącą mehwałg: 

1) Ogólne zebranie przyjmuje do m- 
twierdzającaj wiadomości uprawoadanie 
Zarządu x odhytych koniereneyj z Dy- 
rekcję, stwierdza, ła pracowniey EKD 
pezerywając swój strajk u dniu 9 mat- 
ea b. r. dal wiarę zapewnieniom czyn- 
ników miaredzjnych, ia sama ich po- 
stalaty hędą załatwiane. 

2) Ogólna zebranie stwierdza s ubo- 
Jewaniem, ża eæynnki la nia tylko ales 
dotrzymały swych zupewniań. laes nie 
milowały nawo wywrzeć odpowiednie- 
go nacisku na Dyrekcję, poslirzymnjąc 
ju «= lej nieuagpliwym stanowiska da 
pastnlatów pracowniezych. 


W isl syluzeji ognine zchrania okwiad- 
can, it mie widzi innego uporobu za- 
ławie dlugotreałego spuro a Dy- 
rokcją a Swoje ełnszne potalnty, jak 
tylko na drodze arajku i w tym celn 
upoważnia Zarząd Oddziału Związku da 
jago proklnmowania m chwili gdy uma 
to ra stosowane £ oświadcza, iż na kai 
de weewinla Zarządu tanie solidarnie 
do skejł. 
Tehrnte 


wości, że pracownicy gotowi są chwy: 


«le alq ostatecznego irodka walki, jakim | 


wiednie czynniki zajęty tlę wreszcie lo- 
sem pracowników Kolejki Dojazdowej 


jest strajk, o Re Dyrekcja nie zmieni | i mregulawały słuszne Ich postulaty. 


dotychczasowego stanowiska. Cza naj- 


DINOL-DONT 


RZECZYWI CIE 
NAJLEPSZA PASTA 


o JĘRÓW 


BEZPŁATNE KSIĄŻKI 


dla naszych prenumeratorów! 


Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy 


dnia 10 kwietnia 1938 r. 


przekażą lub wpłacą bezpośred-nia w administracji nałeżność za 


prenumeratę z góry, otrzymają bezpłatnie 


1) przy opłacie za I] kwartał w kwocie zł. 7.50 książkę wartości 


2] za II 1 Ii] kwartał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2. 
3) za II, III } IV kwartał zł, 22.50 książki wartości zł. 3. 


Książki otrzymają również NOWI PREN JMERATORZY, 


zgłoszeni w tym terminie 1 stosujący 
pomrisza, którą podajemy | ków. 


się do powyższych warun- 
Administracja. 


z całe 
Polski 


|nieuwagę wpadli da glinianki. 
W rzadkiej maz! byli zupełnie hez 
radni. Nim nadeszła pomoc, jeden 
został już wciągnięty w topiel, a 
drugiemu wystawała tylka głowa. 
Straż pożarna wydobyła najplerw 
młodszego, niedalącego już znaku 
łycia, a potem dapiera starszego. 
Obaj ch'oncy przewlezieni do szpl 
tała nie dali Już znaku życla. 
ŚMIERTEJ NY WYPADEK 


W KOPALNI 
W podziemiach kopaln! „Prezy- 
dent Mościeki* wydarzył się 


wstrząsajagcy wypadek, mianowi 
cle konwojniący lokomotywę po. 
clągu elektrycziega 30-letni Jan 
Palma w pevnej chwill spadł z 
lakomoływy na tor i dosłał się 
pod, koła pociągu. które gn prze- 
połowiły. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja śledcza urzędu 
górniczego. 
SOŁTYS ZABITY PRZEZ 
SOSNĘ. 

W czasie szalejącej burzy, w 
wiosce Słostowice, pow. piotrkow 
sklego, wichura wywrócła sosnę, 
która padając, przygniotła milej. 
Scowego sołtysa Józefa Płomiń. 
skiego, miażdźąc mu nogi i klatke 
piersiową. Sołtys zmarł w parę 
godzin po przewiezienhi go do 
szpitala w Radomsku. 

GROŻNY POŻAR 

W Rzvzkach obok Rawy Ru. 
skłej wybuchł prażny pożar, kióry 
strawił 11 domów mieszkalnvch 
Straty wvnasza 250 złotwch. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, 

W Łodzi w hoteli „Savav* przy 
ul. Traugutta ne. 6 ponelnił za. 
mach aamobólczy przez zażycie 
nieznaneł trucizny Inż. M. Mine, on 
jOE właściciel dużego hiura elek. 
trołethnicznego. ostatnio zaś znaj 
dujący slę w dużych trudnościach 
finansowych i cierpiący na tym 
tle na rozstrój nerwowy. 


R zzz 


rajwiększych zakładów radiotech- 
niemych Redio Corporation ot Ame 
rica w Stanach Zjednoczonych. 

Zaobserwował on zjawisko t 3w. 
emisji wtórnej elektronów. Mlano- 
wicie, elektrony padające na nie- 
które metale w próżni, wyzwalają 
zawarta tam inna elektrony. czyli 
elektrony wtórne. Zjawisko ta po- 
służyło do zbudowania popularnej 
dziś w świecie radfotechnicznym 
„lampy Zworykina”. Lempa ta od- 
zmacza się minimalnym zużyciem 
prądu na wytworzenie niemal do- 
wolnej eminji elektronów. 


Lampa Zworykina, będące jeszcze 
przedmiotem tcisłych badań labora- 
to | umożliwi, zdaje się, bu- 
dowe odbiorników radiowych na zu- 
pełnie olmięnnych zasadach. Dość 
lamp w odblornikach zastanie zredu 
kowana da dwóch naturalnie syste- 
mu Zwo Do wytworzenia 
amisji elektronów potrzebna będzie 
znikoma ilość energii elektrycznej. 
Jedna z tych lamp wzmacniać bę- 
Idzie prądy antenowe, druga — prą- 
dy niskiej częstotliwości, kierowane 
do głośnika. Odblomik takl odma- 
czać mię będzie — PoE 
zużyciem enargil el cznej — 
wielką prostotą konatrukcji, mały- 
mi wymiarami oraz wielką dugo- 
trwaloéeią dziatania. 

Zrozumiałe jest więc, lè cały kwiat 
redłatechniczny a zaciekawieniem 
oczekuje na ostateczny rezultat ba- 
dań, przeprowadzonych wytrwale 
przez młodego wynalazcę. 
Z konc RÓ 


Kącik rad'owy 


DZIA, CZWARTEK, 7.1V.33 R: 

10.00 „Tata dzwonił” — ałuchowi: 
sko Maril Morozowtcz - Szczepkow. 
skiej. 

21.00 „Wiosenny rejs" — audycja 
muzyczno - słowna. 

2145 Sakic literacki Tadeuznz że- 
leńskiego -. Boya. 


„DNI KOLONIALNE". 

Podobnie, jak w roku ubiegłym 
Liga Morska 1 Kotonialna organizu- 
je na terenie całej Polski „Dni Ko- 
lenialne" od dn. 7 da 13 kwietnia. Ha 
mem i myślą przewodnią „Dn! Ko- 
lonialnych jest umyskanie dla Pol- 
skl wolnego dostępu da surowców 
kolonialnych, zwłaszcza w Afryce, 
jako geograticznie  najdostępniej- 


szej. 

W zawiązku n tym, Polskie Radio 
nedaje codziennie audycja okolicz- 
'nośclowe. 


CZWARTEK, 7 kwietnia 

WARSZAWA 15 Pieśń. 620 Gim 
arska. 6.10 Muz. płyty). 7.50 Dzien- 
nik. 1.15 Sfnz. (płyty). 8.0€ And. da 
sskół. 11.15 Poranek mus dla ginma- 
ajów. 11.49 Płyty. 1200 Hejna. 12.83 
And. połeda. 1530 Wład. gosp. 15.45 
„Rozmowa mnrrka a młodzieżą”. 16.)5 
Śnliści: Janma Hupenowa — mesm» 


Rydera a Łodzi. 
IRAN Skrzynka agólna. 
1835 Audycja dlo młoda. wiejskiej. 194 
„Tata dzwonił“ — premiera słuchawieka 
Marii MorozowiczSzczepkowskicj. 1930 
Polikic utwory fartep. w wyk. Wandy 
Kopeckiej. 1950 Pog. skt. 24.00 Kapela 
ludowa. 20.45 Dziennik 1 pog 21.00 
„Wincent rejs" — nod. minz » słoma 
21.45 „O młodą twórczość sceniczną 
skie lierack: T. Żeleńskiego - Baya. 
22.00 Koncert kameralny. 2250 Ost 
dziennik. 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert ror 
rywkowy (płyty). 13.50 Parę informo- 
mj. 1353 Program. 1400 Uiwery symt. 
Czajkowskiego płyty). 14.00 Jek zpę 
dzić święto? 15.10 Wiad. eportawe. 1515 
Zanpół Rynasa. 18.00 Soliteli Iza Rola — 
śpiew, Tomasz Jamerik — skrzypce. 
18.50 Muryka lekka (płyty). 1955 Życie 
kulturalne stolicy. 22.60 „Dwla parigikę* 
— pog. 22.15 Siostry Boawell śplewzją 
(płrty). 2230 Mnz. tan. z danc. 1 a płyt. 


PIĄTEK, dnia 8 kwietnia. 
WARSZAWA I: 


615 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muz. — płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Mur. — płyty, 5.00 Aud. dla szkól. 

1115 Aud. „Niemalowany król"— 
słuchowiska dla dzieci, 11.40 Płyty. 
1152 Hejna. 12.03 Aud. połudn. 
15.30 Wlad. gospod. 15.45 Płyniemy 
wielką rzeką — aud. dla dzieci atar 
szych. 18.05 Rozmowę z chorymi, 
16.20 Koncert rozrywkowy. 14.50 
Tre akt. 17.00 Uczmy aig mięsz- 
kać — pog. 17.15 Pieśni Schumnn- 
na 1750 Przegląd wydawnictw, 
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Jara — 
Płyty. 18.30 Program. 18.35 Aud. 
dla wsi, 1900 Fragment sztuki Ry- 
dla „Zaczarowane Koło" (z Hrako- 
wa). 19.30 Pieśni o morzu i maryna- 
rzach. 19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert 
symt. w wyk. Ork. Fil. Warsz. pod 
dyr. Alberta Wolffa oram Ginette 
Nevau (akreypce). W przerwie ok. 
goda 21.00 Dziennik | pog. 2250 
Ost. dzienniu. 

WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.00 Parę 
informacji. 14.06 Program 14.10 
Konc. popularny w wyk. Ork. P. R- 
pod dyr. GQ. Fitelberga. 15.00 Repor 
taż, 15.15 Wiad. sportowe. 18.20 
Zeapół Turaląkiego. 14.00 Bonaty 
Bsetho. «na — płyty. 18.30 Muzyka 
lekka — „18.30 Rec. Henryka 
Trzonka (altówka). 18.35 życie kut- 
turalne atofcy. 72.00 Sakic Hteranti. 
23.15 Muz. lekka w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńzkiego. 23.03 
(Ulubione melodie z dawnych lat — 
płyty. 


| sportowe. 
18.25 Proj 


| proponowana 


- | mtóre rozegrane zosta 


. |siński (Śląsk), Czerwiński 


ILampa Alladyna naszych czasów WIADOMOŚCI 


SPORTOWE 


Robotnicy lekkoatleci 
walczą 0 nagrode 
„Robotnika” 


Lekkoslleci i kolarze robotni 
cy otwierają nroczyście swój ef 
mn w przyszłą niedzielę. 

Na Żoliborza na terenie WSMa 
Ł zw. Szklanych Domów adbg 
dzie się sart dwu biegów na prze 
łaj: kolarskiego i pieszego o mit 
<iizostwo wiosenne WRSKO. 

Prasa  robotnioza, doceniając 
znaczenie sportu, rwłzszcaa w tak 
masowych i sdrowych przeje' 
wach, jak bieg na przełaj, zgłoc 
ła hezne nagrady. 

Dla najlepszego zespołu Kela 
młodzieży PPS. nagrodę ofiare 
wało pismo „Młodzi Idę". 

Dln „ASowców” 5 nagród prak 
tycznych w postaci sprzęta spor 
towego zgłosiła „Srtafeta Robot 
nieza“. 

Na BIEG KOLARSKI „DZIEN- 
NIK LUDOWY“, specjalnie zaj 
mujący się tą gałęzią sportu aglo: 
si PUCHAR KRYSZTAŁOWY 
i wreszcie nasze wydawnictwo a- 
fiaruje NAGRODĘ DLA KLU- 
BU ROBOTNICZEGO, KTÓRE- 
GO NAJWIĘKSZA ILOŚĆ ZA: 
WODNIKÓW UKOŃCZY BIEG 
PIESZY. 

„Rohotnik* w ten sposób pre- 
miuje masowość. 


Zgłoszenia do biegów kolar 
skiego i  płeatego przyjmuje 
WRSKO, Czerwonego Kezyże 20, 


BOKS 


CHMIELEWSKI ARESZTOWANY. 
Zmeny bokse polski Chmielewski, 
który niedawna przybył da Stanów Zje- 
dnoczenych, sostał na kwak skargi 
swego managern Cyganlewkaa ateste- 
sssr, rzekomo ta nledotrermanla maba- 


. 
1964 

14 mear prerniśł zg = 20 
asynione są wiselkie mośiiwa o 
celu uzyskania zwolnienia. 

Chmielewski, który nie gadnił sig ns 

mu 'rermnk|, zamierzał 
powrócić do Polski 19 b. m. na mla 
„Batory“. 

KTO ZAKWALIFIKOWAŁ SR. + 
DO FINAŁÓW BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI. 

Jak jod pedslimy, w madalsi od 
kyły się w Białysetokn, Pomunia, Lara- 
wie i Łodzi ellulnneja w esterech grz 
pach da bokserikich mietracętw Polski, 
m badz! 18—34 
b. m. Do flnsłów szkwalidtkowali se 
zawodnicy następzjący: 

waga russa: Rundetala (Ware), Je 
(Pomad) 4 


Trmalatz (Przemyśl). 

waga kopucia: Gdrecki (Białystok), 
Górecki (Lwów), Kosiolek (Pomad) 1 
Śmrajter (Łódź), 

taga piórkowa: Czoriek (Warsaw), 
Angtstowicz (Łódi), Janowenyk (Pa. 
mań), Chrastek (Lwów), 

waga lekka: iiowalski (Warszawa), 


Kawalewiki (Łódź). Vogt (Poma). 
Zieliński (Lublin). 
waga półirednia: Jurczak (Wars. 


wa), Fiszer (Śląsk), Jarecki (Pomaś), 
Wiershicki (Wałyś), 

waga średnia: Oimrek (Warszawa), 
Piuareki (Łódź), Floryslik (Pama). 
Michniewicz (Lwów), 

waga półciężka: Łuka (Warsawa), 
Pietrzak (Łådi). Karolek (Gdyni). 
Sakwirkowski (Lwów), 

waga ciężka: Doroha (Warsawa), 
Piłat (Ślęck), Białkowski (Poma), 


Bar. nowski (Lwów). 


łystok, Lublin, Wołyń i Pomorm po 1. 

Tytułów zdobytych w r. ub. kronić 
będzie 5 zawodników, miannwiede: 
Rundstein (w. masra), Koziołek (w. 


Mistra m. lekkiej 
wyeliminowany przes 
mistra w. półśredniej Sipłński przegrał 
już w miętrnastwach Poznania x Jarec- 
kim, a metra w. półciężkiej Szymura po 
konany ronal przez Karalaka. Brako 
wać będzie takie Rotkolca, Sobkowia- 
ka, Kałcsyśskaga | Kafasri, którzy sia 
mungli w ogóle da ellminacyj orsa Wa- 
slaka, który został pokonany proas Ja- 
z 


TENIS 
BA%ULGUWŚKI WRACA DO POLSKI, 
A METAXA DO GRECJI. 

Niemleckia iura wisrmacyjna pa 
twierdza w domienłanin a Wiednia, żę 
Bawuruwski definitywnie opuszcza Awe 
„ię. udzjąe 


mscyjne twierdzi, iq Bawotowski wy- 
Mupi w reprezeniacji Polski jaż na wa 
eva a Niemcami, który alq odbędzie w 
Warszawie w dniach 23 da 25 kwietnia. 

Drngl wybhhny taniależa zmałriacki | 
partner Beworawykiago Matsza opmi: 
cza równica Austrię, udając nią do Gre 
ch. Grecki związek tenisowy tozpotaz! 
Już starania, shy Metaxa mógł wystapi- 


M teprezentacH Grerfi. 


Towarzysze! 


W niedzleję, 10 kwietnia 1935, Imu Kolejarzy, 


KRONIKA KRAROWSKA 


Towarzyszki! 
ul. Warszawska 


O gad. 10 przed południem w Do | 15—17 odbędzie się 


WIEC LUDOWY 


ż porządkiem dziennym: 

1. Sytuacja międzynarodowa, 
zabór Austrii przez Niemcy, 
targ u Litwę, 

2. Sytuacja wewnętrzna, poli. 
tyczna i gospodarcza. 

3. święto I Mala. 


Kłamstwa „Swiata Pracy 


Właściwie nie należało by odpo- 
wiadać na bzdury i klamstwa 
„Świata Pracy", organu t. zw. „Pol 
skiego Związku Zawodowego". Pi 
sentko to zostało publicznie napię- 
tnowane na posiedzeniu Rady miej 
skief za niecne kalumnie, rzucane 
na klasowy ruch zawodowy I jego 
przywódców. Na skutek pisma ne- 
szych towarzyszy jeszcze raz chce 
my przygwożdzić te ohydne kłam- 
stwa. 

W n-rze z dn. 17.11 b. r. „Świat 
Pracy" w artykule „Echa sirajku 
oktrpacyjnego na ul. ks. Józefa" za 
rzuca klasowemu związkowi, że 
zawarł umowę krzywdzącą roboi- 
ników. Jest to wierutne kłamstwo, 
pozbawione nawet cienia prawdo. 
podobieństwa. 

Na robocie przy ul. ks. Józefa 
stosowano wobec robotników nie- 
prawdopodobny wprost wyzysk. 
Dość powiedzieć, że robotnik pra- 
cował dziennie po 12 do 16 godzin 
i ło w fatalnych warunkach, zara- 
biając zaledwie 15 zł. tygodniowo. 
Wtedy nie byla opiekunów z „Pol 
skiego związku”. Nie zatroszczyll 
się oni o dolę robotniczą. W obro- 
nić robotników stanął klasowy 
związek, który zwrócił się da pra- 
codawcy z żądaniem uregolowaAnia 
warimków pracy i płacy. Kiedy to 
nie pomogło, proklamowano strajk. 
1 wtedy nagle znaleźli się niepown. 
łani oplekunowie z „Polskiego 
związku” i oni ta właśnie, na pole- 


za. | Krasińskiego 


W razie niepogody Wiec odbę- 
dzie się w Domu Górników, AI. 
16. 

Towarzysze stawcie się licznic! 
Okr. Kom. Rob. PPS. 
im. 1. Daszyńskiego 
Kraków — miasto 


cenie i za pieniądze majstiów, na. 
mawiali strajkujących, aby paipisy 
wali deklaracje przeciw vtłrajkowi. 
Udało im się namówić zaiefwi= € 
robotników. Reszta wytrwała w 
walcz, .wieńczonej sukcesem. Za- 
warta umowa wprowadza ustawo 
we normy czasu pracy i podwyższa 
zarobki trzykrotnie, a ponadto gwa 
rantuje robotnikom wybór delega- 
tów robotniczych. 


Widząc swą klęskę, postanowili 
cl niefortunni obrońcy robotników 
odegrać się w inny sposób — i to 


j2wiązek Robotników Przem. Spożywczego! Wycieczka T.UR. 


l 
zwołuje na dzień 24 b. m. woje- 
wódzki zjazd wszystkich oddzia- 
łów spożywczych woj. krakow- 
skiego do Krakowa, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Walka robotników piekar- 
skłch o zniesienie pracy nocnej w 
całej Polsce. 

2) Potrzeba utworzenia Zarządu 
Okręgowego dla sprawnego dzia- 
łania oddziałów spożywczych woj. 
krakowskiego, Referent tow. Ce- 
kiera. 

3] Dyskusja. 

4] Wybór Zarządu Okręgowega 


W Sądzie Cywilnym w Krako- 
wie toczył się proces, wylaczony 
przez p. Kułowę Ubezpieczalni Spo 
łecznej © odszkodowanie w kwo- 


cie 39.000 zł. Sprawa przedstawia 


się na stępująco 
Mąż Kulowej, Józef Kula, chory był 


w Polsce 
Sekretariat Okręgowy w Krakowie 


5) Referat polityczny (taw. Cioł. 
bona. 

6) Wnioski ; uchwalenie rezolu- 
oL 
Rozpoczęcie zjazdu nastąpi punk- 
tualnie o godz. 10-ej rano, w .io- 
kalu Związku piekarzy w Krako- 
wle, Rynek Główny 10, II p. 

Oddziały, wysyłające na zjazd 
swolch delegatów, winny na 4-ry 
dni przed zjazdem podać nazwis- 
ka delegalów, blorących udział w 
zjeździe, na adres Sekr. Okręgowy 
w Krakowie, Rynek Główny 10, 
Il p. 

Za Sekret. Okręg. SŁ Cekdera. 


Proces przeciw Ubezpieczalni Społecznej 


odmówił przyjęcia chorego z po- 
wodu braku miejsca. Lekarz U- 
bezpieczałni uznał, że konieczna 
jest operacja | dokonał jej w do- 
mu szewckim nożem! Pa kilku 
ch Kula zmarł na zakażenie 
. Wdowa wystąpila na drogę 


kr 


w sposób oszukańczy. Zrobili lis- | na różę twarzy, Wedlug aktu 0- | sądową, żądając odszkodawania. 


tę, powpisywali robofników, bez | skarżenia, szpiłal Ubezpieczalni | 


ich wiedzy, i ogłosili, że oni mają 
większość. Nie udal się jednak ien 
oszukańczy manewr. 

Wybory delegatów dały olbrzy. 
mią większość klasowemu Związ- 
kowi, który uzyskał wszystkie man 
daty. Rozbijacze dostali raptem 6 
glosów, ale nawet ci robotnicy, 
spostrzegłszy swó] błąd, postano- 
wili wrócić do klasowej organiza- 
cji. 

Oto tak przedstawia się prawda. 
1 jeszcze ci rozbljacze, — ci, którzy 
namawlali do złamania strajku, ma 
ją czelność pieać i — co gorsza 
stawiać zarzut zawarcia krzywdzą 
cej umowy. Klasa robotnicza 034- 
dziła już zdrajców. Niech ten przy- 
toczony przez nas fakt potwierdzi 
słuszność wydanego na nich wy- 
roku. 


Kraków odcięty od okolicy 


Bardzo często na łamach „Na. 
przodu" poruszaliśmy sprawę za- 
niedbania przedmieść krakow- 
skich i przyległych osiedli. Obec- 
nie sytuacja pod względem komi- 
nikacyjrym przybrała wręcz kata. 
strofalne rozmiary. Nie mówimy 
już o chodnikach, ho tych albo wcz 
le nie ma, albo też znajdują się w 
takim stanie, że nazwanie tych re- 
sztek kamieni chodnikiem zakrawa 
łoby na czystą ironię. 

Chodzi nam o stan jezdni. W po. 
rze roztopów Jezdnie podkrakow- 
skle, z wyjątkiem szos pokazowych 
stanowią wielkie bagniska, pa któ. 
rych przebyć można piechotą, bro- 
dząc po wyżej kostek w błocie 1 
w wodzie, lub z ciężką biedą fur- 


manką. Automobilem przejechać 
tamtędy jest wręcz niepodohień- 
stwem. Niedawno, jak pisze popo- 
łudniowa prasa krakowska („Tem 
po Dnia") wezwano karetkę Po- 
gotowia do b. ciężkiego wypadku 
na w. Widna w Rakowicach. W 
drodze karetka ugrzęzła w błocie 
i dopiero wezwana straż pożarna 
wydobyła ją z ciężkiej opresji. A 
przecież tu chodziło o życie hdz- 
kie. Czyż trzeba komentarzy? 

Może ten wypadek skłoni wresz. 
cle miarodajne czynniki do zajęcia 
się sprawą regulacji naszych ulle 
i dróg, które przedstawiają obraz 
kompletnej ruiny. Nle można I nie 
wolno z tym zwlekać! 


Baczność Nowy 


Sącz! 


W niedzielę 10 bm. o godz. 10.30 rano w sali Domu Robotniczego w 
Nowym Sączu odbędzie się 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


Na porządku obrad: 
1) Sytuacja polityczna i gospo- 
darcza w Polsce. 


2) Sytuacja międzynarodowa. 
3) święto 1 maja. 
Powlatowy Komitet PPS. 
w Nowym Sączu. 


Krwawa tragedia rodzinna 
we Lwowe 


Do mieszkania Stanisdawy No. 
wickiej przy ul. Jabłonawieckich 
iB we Lwowie przybył z Krakowa 
szwagier jej, st. sierżant, Julian 
Kurzydym. 

Kurzydym przyszedł do miesz- 
kającej tam żony swojej, Maril. 
W czasje ostrej wymlany słów 
Kurzydym dobył rewolwer j strze- 
Ti? kilkakrotnie, raniąc żonę i szwa 
gierkę. 

Gdy Kurzydymowa padła na zie- 
mię, Kurzydym — przypuszczając, 
że ją zabił — celnym strzałem pa- 
zbawił się życia. 

Q zajściu powiadomiona pogota 
wie rat, policję i żandarmerię. 
Obie ranne kobiety odwieziono do 


szpitala powsz. Dochodzenia wy- 
kazały, że Kurzydym ożenił się 2 
Marią Nowicką, jako wdowiec, 
ojciec dwojga dzieci. Pa paru la- 
tach żona porzuciła go. Kurzydym 
przybył do Lwowa z zamiarem 
zabójstwa żony į pozbawienia się 
życia. Dowodzi tego list, jaki zna 
leziono przy nim.. W liście, adre- 
sowanym do prokuratora wojsko- 
wego w Krakowie, denat pisze, że 
me mając żony, która ga porzuci- 
ła, nie czuje się na siłach wycho- 
wać dzieci: 16-1. córkę I 8-1. syna 
1 prosi a pochowanie go w jednym 
groble z małżonką. 

Stan rannej Kurzydymawej jest 
ciężki, 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Zakończenie strajku 
w piekarini LG wiego 


W piekami Lawiego wybuchł 
strajk okupacyjny spowodu wypo- 
wiedzenia pracy 3 robotnikom. Do 
akcji strajkowej stanęli solidarnie 
wszyscy robotnicy. Właściciel, wi- 
dząc zdecydowaną postawę robo- 


fntków, nruslał wreszcie ustąpić i | zacji mogą 


po 4-dniowym strajku cofnął wy- 


powiedzania. W tej sprawie podpi- 
sano protokół w Inspektoracie Pra 
cy. 

Zwycięski strajk w firmie Lówi 
jeszcze raz dowodzi, że tytko dra- 
gą solidarności i jednolitej organi- 
robotnicy skutecznie 
walczyć o swoje prawa. 


Przedłużający się strajk 
w firmie „Orlę” 


Już drugi tydzień trwa strajk w 
fabryce czekolady „Orię". Właści. 
ciel fabryki p. Kosman bez żadne- 
go uzasadnionego powodu wydali 
jedną robotnicę. 

Kiedy interwencja nie odniosła 
skutku, robotnice w myśl zasady 


„wszyscy za jednego" przystąpiły 
do strajku. Pracodawca sądzi, że 
złamie opór strajkujących. To są 
jednak tylko złudzenia. Robotnice 
zdecydowane są tak dinga strajka. 
wać, aż żądanie ich nle zosianie w 
całej pełni uwzględnione. 


NA TARGU 
Mieko niezbier. Utr 0.20 — 0.22, 
śmietanka 0.50 -- 0.60, Śmietana 
100 — 1.20. ser zwycz. kg. 0.70 — 
1.00, maslo wybar. 4.00,—stoł. 3.20, 
«æ kuchenne 3.60, jaja źwieże szt. 
0.04 — 0.07, buraki Ćwikł. kg. 710 
— 0.12, cebula 0.20 — 0.25, mar- 
chew 0.15 — 6.18, pietruszka 0.25— 
0.30, seler 0.48 — 0.50, włoszczyzna 
0.25 — 0.30, szpinak 0.25 — 030, za 
łata szt. 010 — 0.20, ziemniaki kg. 
0.08 — 0.10. geś żywa szt. 6.00 — 
9.00, Indyk 12.00 — 18.00, indyczka 
00 — 12.00, kura 3.00 — 4.09, 
jabłka komp. kg. 0.50 — 0.80, -— 
deser 100 — 1.40. 


MUZEUM NARODOWE 
W KRAKOWIE POWIĘKSZA 
SWE ZBIORY 
Dnia 4 kwietnia b. r. odbyło mię w 
zali „Hołda Pruskiego" w Muzeum 
Narodowym w Sukiennicach Walne 
Zgromadzenie złożyło w darze Mu- 
Semn Narodowemu od Towarzystwa 
cztery piękne zabytki. Jeden z nich 
to portret ks. Ogińskiej, żony zna- 
nego kompozytora polskiego, pędzla 
Molinańego. Poza tym pięknym 
dziełem malarstwa z lat około 1820 
otrzymało Mirzeum z daru Towarzy- 
|= trzy piękne zabytki z dzialu 
przemysłu artystycznego, a mlano- 
wieje: srebrny nachrapnik bogata 
złocony i wyzadzany perłową masą. 
robaty polskiej z końca XVII w. 
oraz dwa zzkła zabytkowe, jedno 
polskie z huty cudnowskiej, drugie 
będące rzadkim przykładem t zw. 
szkła rubinowego z końca XVII w. 
Na zakończenie walnego zgroma- 
dzenia odbył się pokaz najpiękniej- 
szych zabytków, pozyskanych przez 
muzeum w ostatnim roku. Rok ten 
był prawdziwie „złotym“ dla Muze- 

um Narodowego. 

WIECZÓR AWIETLICOWY 
ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJ. R. P. W KRAKOWIE 
W czwartek, dnia 7 kwietnia b.r., 
© godz 18-j odbędzie nię w Gwietli- 
cy Kola wieczór. poświęcony amó- 


wiemiu roli kobiety ! młodzieży w 
Rosji sowieckiej. 

„WARÓD ESKIMOSÓW I LODÓW" 

GRENLANDII" 

odczyt w Polskiej YMCA wygłosl 
Staniaław Siedlecki (z przezroczami) 
ma czwartek 7 kwietnia o godz. 19. 
Organizuje Koła Literackie Działu 
Chłopców. 

Nowe rarządzenia w agrawie po- 
sloju taksówek. W Starostwie 
Grodzkim odbyła się konferencja w 
sprawia postoju taksówek na Ryn 
ku Głównym. 

Postanowiono, że przy każdej li- 
nil na Rynku Głównym będzie ma 
gła stać tylko jedna taksówka, a 
następnie mają nadjeżdżać z miejsc 
postoju w miarę potrzeby. Ustalo- 
no również, że aamochody nie będą 
mogły zatrzymywać się i czekać na 
ullcy Floriańskiej, św. Jana, Sław- 
kowskiej, Szczepańskiej, Szewskuej. 
Grodzkiej, pl. Mariackim ł uL Szpt- 
talnej. Przepisy te obowiązują od 
wtorku, 6-ga b. m. 


Zidentyfikowanie 
zwłok samobójczyni 


Przed kilku dnlaml donosiliśmy 
a wydobyciu z Wisły pod Krako- 
wem zwłok nieznanej kobiety, 
llczącej około 30 lat. Na skutek 
nołatek, które pojawiły się w pra- 
sie, przybył do Krakowa ze Skar- 
żyska emerytowany kolejarz, Zyg- 
munt Pimer, klóry w zwłokach 
owej koblety rozpoznał swoją sio- 
strę Leokadię. 

Przybyły podał, że zmarła slo- 
stra cierpiała od trzech lat na cho- 
robę żolądka i w związku z tym 
na silną depresję duchową. 10-go 
marca wydaliła się ona z domu, 
pod pozorem kupna kaloszy. 

Jak ustaliły dalsze dochodzenia, 
denatka przybyła do Krakowa, 
gdzie popełniła samobjstwo, rzu- 
cając słę do Wisły. 


DO MUZEUM ETNOGRAFICZNE- 
GO NA WAWELU 
odbędzie się w niedzielę 10 b. m. 

o godz. 9.30. Opłata 20 gr. 

Zbiórka o godz. 9.15 na Wawe- 
lu przed Muzeum Etnograficznym 
(kało baszty złodziejskiej). 


Dyżury lekarzy 


Dnia 7 kwietnia — noc: 


Bieberstein L. — Rejtana 10, 
tel. 179-08. 
Friedmann Z. — Śląska 20, tel. 


151-083. 


Desser A ~- Dietla 44, tel. 15 


-53. 


Fakler Sz. — Poselska 16, tel. 
123-31. 

Historie dnia 

Pożar na ul. Mogilskiej. Na ul 


Mogilskiej pod nr. 62 zapaliła sic | 


azcpa z narzędziami gozpodarczymi. 


Wezwana atraż pożarna ogień uga- i skiem“ 


siła. Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono. 

Skutki nędzy. Na ul. Kołetek o- 
bok żłóbka Miejskiego porzucone zo 
stało dziecko płci meskiej, liczące 
okoła 12 dni. Dziecko oddano do 
2łóbka Miejsklego, A za matką 
wszczęto poszukiwania. 

Porzucone zoztało dziecko piel 
męskiej, liczące akoło 10 dni, na ul. 
Halickiej obok toru kolejowego. 
Dziecka oddano do Złobka Miejskie- 
zo. 

Zimno mm byłe. Stanisław Gwiżdż, 
zatrzymany został za kradzież pie- 
ca żelaznego na szkodę Markusa 
Margulesa. zam. przy ul. Piłsudskie- 
go L. 36. Piec odebrano | zwrócono 
właściclelowi. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 7 kwietnia 

1140 Z twórczości K. Geidmerka 
(płyty). 13.00 Aud. dla dzieci wiejskich. 
13.45 Koncert rozzywkowy (płyty). 14.45 
Wind. bieżące, 14.50 Arie operow (pry- 
17). 15.19 „Lekiara paobiednia*: Frag- 
ment z pewieici „Zóhy Krzyż” Andrze. 
ja Struga. 1525 Lokalne wiad. gosp. 
18.10 Lnkalne wiad. sport. 18.15 Koncert. 
18.40 Dokąd jechać w kwięta? 1845 
naczenie ćwiczeń cielesnych" 
misław Nowneki 15.55 Program, 
Muzyka (plsty). 
PIĄTEK, dnia A kwietnia. 

1140 Z twórczości C. Francka — 
płyty. 13.45 Koncert symfoniczny x 
udziałem  sollstów (płyty). 14.45 
Wiad. bieżące. 1450 Z twórczości 
klasyków — płyty. 16.25 Lokalne 
wiad. gosp. 18.10 Komunikat miego- 
wy lokalny (do Katowic £ Krako- 
wa). 1812 Lokalne wiad. mpart. 
18.15 Koncert z Łodzi 18.40 Skrzyn 
ka ogólna w opr. Stanisława Bro- 
niewakiego. 18.50 Informacje. 1055 
Program. 23.00 Miniatury instrumen 


talne 1 pieśni — płyty. 


Kina 
„Pod cudzym  nazwi- 
1 „Złoty pyt”. 

ATLANTIC: „Towarzysze bromi" i 
„Robert i Bertrand". 

BAGATELA: „Ogród Allgha | Pieśń 
Mańaw”. 

DOM ŻOLNIERZA: „Król 
lów". 

KINO MUZEUM: Dziś w niedzie- 
lẹ i w poniedziałek „Pasteur”. Po- 
nadto dodatki dźwiękowe. 

PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal”, 

ŚWIT: „Tango Noltorno”, 

STELLA: „Niedorajda”, 


ADRIA: 


Kró- 


TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO. 
Czwartek, 7 kwietnia „W małyne 
domku“. 


ZE SL 


ASKA 


Zasądzeni za napad rabunkowy 
na robotnika 


Za napad rabunkowy, dokona. 
ny w końcu grudnia ub. roku w 
Chorzowie, w pobliżu kol. Pnlaki, 
odpowiadali przed Sądem Okrę. 
gowym w Chorzowie 26-letni Jan 
Krzypczyk, 24-letni Jerzy Kuźnik 
z Chorzowa oraz 25-letni Pawel 
Wolny z Piasnik. Napadli oni 
wówczas na wracającego do do- 
mu z pracy podpitego Józefa Pi. 
kulika z Chorzowa, któremu zra- 


Żale na stosunki 


bowali dwie torebki zarobkowe, 
zawierające 232 zł. oraz uderze- 
niem pozbawili przytomności. W 
wyniku rozprawy Krzypczyk ł Ku 
żnik skazani został na kary po 
półtora roku a Wolny na 1 rok 
więzienia bez zawieszenia kary. 
W stosunku do wszystkich a. 
sokarżonych orzeczono utratę 
praw obywatelskich na 3 lata. 


bezpieczeństwa 


w Mi..0Ołow.e 


Piszą nam: 

Kiedyś należał Mikałów do spo- 
„ojnych miasteczek, gdzie rzadko 
kiedy zdarzyła się jakaś sensa- 
„ja, poruszająca na dłuższy czas 
umysły spokojnych obywateli te- 
40 miasta. To też w mieście znal- 
dowzła się tylko trzech policjan- 
lów i gi nie wiele mieli do roboty 
Dzis zmieniły się stosunki do nie- 
poznania. 

Do stanu tego przyczyniają się 
= dużej mierze bojówkarze i pi- 
kieciarze endeccy, którzy prawem 
kaduka zrobili z siebie kontrole- 
rów cudzych przekonań politycz- 
nych i platnych naganiaczy róż- 
nych  kombinatorów, pragnących 
się prędko i dokumentnie zboga- 
cić. Z początku smarowano okna 
wystawowe, potem przyszło odpę 
dzanie kilentów od Jednych stra- 
ganów i mapędzanle do Innych, 
oraz do pewnych sklepów. Teraz 


© szkodzi baronom węglowym, 
którzy także prawem kaduka o- 
trzymali od Prusaków tereny wę- 
glowe I ziemię, skradzioną polskim 
chłopom. 

Każdy obywatel ma prawo da 
osobistej wolności | ma prawo do- 
magać się ochrony od władz bez- 
npieczeństwa publicznego. Nie ma- 
że być tak, by na ullcy polskieh 
miast panowało brutalne prawa 
pięści bojówkarskiej. Konstytucja 
nie mówi nic o tym, że obywate- 
lom wolna kupować towary tylko 
w pewnych sklepach I przy pew- 
nych straganach. 

Jakim prawem różne szajki en- 
deckie bojówkarzy mają teroryzo- 
wać bezkarnie spokojnych obywa- 


teli, 
Orrea 
Radio śląskie 


CZWARTEK. ? kwietnia 


zaczynają już wybijać okna w 
sklepach i mieszkaniach, a niedlu 
go będziemy świadkami prawdzi. 
wej „Doboszyniady* w  Mikolo- 
wie. 

Tymi wyczynami zosiała wzbu: 
rzona da giębi spokojna część o- 
bywateli z miasta i okolicy, która 
nie chce się dać teroryzować róż. 
nym mętom z pod ciemnej gwiaz- 
dy. Ludność ta zadaje sobie py- 
danie, czy takie stosunki przyczy. 
niają się tu, na Śląsku, do wzrostu 
prestiżu I powagi Państwa? 

Prowokacje niektórych bojów- 
karzy przyblerają powoli cechy 
bandytyzmu. Policja natomiast pil 
nuje socjalistów, a także pilnuje i 
biednych biedaszyblkarzy, by nie 
mogli budować biedaszybów, bo 


11.40 Giosechino Roumi: Uwettars 
da ap. „Semiramida“ — płyty. 14.00 Ze- 
spół Pawla Goodwina (płyty). 1445 
Wiad. błużące. 1435 Pioscnki meapoli- 
lańskie w wyk. Jósela Schmidta (płyty). 
IBlu Wiad. sport. 1815 Konrert a Krt- 
kawa. 18.40 Program. 14.45 Lekcja języ: 
ks polskiego. 23.00 Drrygmje Lorenza 
Molajoli (płyty). 


PIĄTEK, dnia 8 kwietnia. 


1140 Antoni Dworzak: Allegro 
(ez. L) z Koncertu op. 104 — pły- 
ty. 13.00 Koncert — płyty. 14.25 
Wiad. bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 
14.35 Marian Anderson — napięk- 
nlejazy kontralt — płyty. 1810 Ko- 
munikat śniegowy (z Krakowu). 
18.12 Wiad. sport. 1815 Koncert £ 
Łodzi. 18.40 Poradnik sport. 18.45 
Ogrodnik śląski: uczmy siq pomolo- 
gi — Winokrzewy — pog. Włady: 
sława Włosiku. 18.55 Program. 28 (0 
Dyryguje L. Stokowski — płyty. 


Odhita w drnkar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


